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Nietaktowna polemika.
Lwów J 2 lutogo

Zr Izami w oczach i perlem zbolałem pisał 
cesarz Franfiszpk Józef swój manifest do ludów, 
podległych jego berłu. Owiec stracił syna jedy­
nego, na którym cale jeco spoczywały nadzieje, 
cesarz następcę trouu któremu chciał pozostawić 
koronę w spuściznie, pań-dwo cesaize-! i.-za, które­
go się p.-zyzwyczdilo uważać za przyszłego wład­
cę. Płakał ojciec i cesarz Jiad ciężka strata, jaka 
go'dotknęła, pł:-kity i ludy, i f trrri ewoiemi chcia­
ły ukoić ból o:<:a i cesarzu chciały rkumć gorą- 
ce, szczere i niekłamane współczucie dla ciężki, 
dotkniętej dynastii panujycei. Monarcha zrozumiał 
uczucie wiłrnie przyw i.|/. ttiyljł don ludów, mowa 
serc trafiła <i' serc. CDsarz napisnł manTest dzięk­
czynny do swoich indów.

Któżby się ii'ł spolzn wnł, ze słowa mouzr- 
gze s ta rtą  r.ift tym jazem przedmi tein rfyskn«.i, 
że organa prasowe, mające być wyraz m opiu i 
publicznej, rozpoczną polemikę na tle manifestu 
cesarskiego? A jednak te, czego się nikt zapewne 
nie spodziewał, ra co żtden rozsądny człowiek, 
mający choćby iskierkę uczucia w piersi nic 
liczył, stało śię. .Między dwoma wybitnemi orga­
nami prasy niemieckiei i czeskie] zażarta wre po­
lemika nad tem. jakie są prawdziwe intencje ma­
nifestu cesar. kiego, jaka jest jego zasadnicza myśl, 
jakie on ma zmiecenie dla obecnego sy/t-mu po- 
liiyc’nego w Austrii.

Z dwóch względów wydaie na r-tę postępo­
wanie to fciewłaśeiwem. Według pv..y,jętych zwy­
czajów p?.rlamen'arnych, nie zwykł* się dyskuto- | 
wać nad słowa, i cesarskie mi. Z - to* c<5 robi nio- j 
iiarchń, o d po w i e d z i a l n i  są jego -(fewiedzialui mi­
nistrowie. Osoba monarchy jest nietykalni}. _ Tej {[ 
zasady trzymają się wszędzie, gdzi t głową pańftwa 
monarcha, choćby naw ; w pańs>wach system 
konstytucyjny rozminięty był do i ąjwyźK.eeo sto­
pują i oparty na naj z“vs ych podstawach. T-n je.- 
deu wzgląd mógłby był wystarczyć naszuj prasie, , 
chełpiącej" się tak często swoją lojaltioś -ią, do za­
niechania dyskus i i polemiki n\ tle manifestu 
cesarskiego.

S ą  j ednak ,  zdan iem n»sz-*m. w. g lę  ly ważn ie i -  
gZa, k tór e  w t y m  wy pa d ku  p o w i n i e  by łe  być  d la  
| n * j  t r e m i e  ko . zesktoj  tle. y ln j ic ein i .  Okci iczno-  
H M d .z w y c z moc. v ś ód k tó ry ch  cesa rz  w y d a ł  
s * ‘ij m r u r f e sl, tjdjwiftcd b ły  k  -zać mi lcz  t t i ioui- 

‘ ^ f i B ^ r a i T w y i i r  j re .  " T" I*rad<e —  je ś l i  ;
nie ze wz g l ędów kons t y tne y  nych ,  to ze wzg lędów 
ogól-uMfddzkich Ma i r f - o r  c-s t r . - ki ,  na żem z d a ­
n i e m ,  n ic  nie^ m i a ł  wsr óln gu ani z ] o l i tyką  b i e ­
żącą ,  ani  z sy s t em am i  rządo vet i r ,  p a n u j ą c -m i  obe -  
c n ^ '  w 'P r z ed -  i Z#iitvrvi;i —  d la tego  było to n ie -  
t ak townośc i ą ,  po -u u i ę t ą  d» n a j w y ‘SM'20 s topnia ,

' chcieć kouiecznie sfruktyfikować manifest cesarski 
dla celów politycznych i partyjnych.

Postąpiła więc bardzo nietaktownie N eue fr . 
Presse, jeżeli kotkecznie diriale. w orędziu ce- 
sa rsk ie m  doczytać się jlsdz ei ry c h li go powrotu 
centrŁstów do w! d/y — po-ąt-iła równie nie­
taktownie Politik, jeż. li rila teao rozpoczęła z 
organem nietnie.|kim polemikę. Je/.eh organ nad- 
dunajski mógł to pogodzić ze swoją h pilnością i 
ze fewe.jern sumieniem zapuszczać s ę w tego ro- 

I dzain niewłaściwa fruktyfik:-, j ■■* manifestu cesar­
skiego dla"'8vvoięh partyjnym. ..Jo .. wówczas or­
gan | raski nie miał najmniejszej potrzeby -- 
przeciw ternu występować, nie miał żadnego olio- 

ra«MSHS3Se2aZJia jS&M£K. !,pwJfc jWTORBKi

wiązku wystąpić do walki z nielojalnością i ^ez- 
t/.ktowi ością .zwłaszcza, że sam nie umiał się 
utrzymać w granicach właściwych i wśród obec­
nych okoliczności jedynie dopuszczalnych. Trudno 
więc uwolnić P olitik  od wspólnictwa w nietaKto- 
wności i nielojalności, popełnionej przez N cue fr . 
Presse.

Od pa^rusu do pap eru.
Wszystkie naroJy, którym zabłysnęła ffobto- 

czyuua jutrzenka cywilizacji, uczuły potrzebę po­
zostawiania w spuścizuie potomności pamięci o 
trupich czynach, myślach, dziełach i doświadcze­
niach. Tą dążność stała się też dla ludzkości naj- 
większem dobrodziejstwem i błogosławieństwem, 
a oraż nieocenioną zdobyczą, bez niej bowiem nie 
znaliDyśmy nawet historji.

Jakiż jc duak przedział czasu rozdziela chwilę 
ową, gdy tai; mozolnie wyżłabiauo na twardym 
kamieniu (hieroglify, pokrywjfące wszystkie monu­
mentalne budowle Egiptu, od cbwdi dziue.szej, 

gdy z taką łatwością posługujemy się piórom, p a ­
pierem i atramentem.

To też wynalezienie papieru nie ma z pe 
wuością w rozwoju ludtkości mniejszego znacze­
nia, aniżeli któreś z tych wielkich odkryć średuio- 
Wieęzuych, któro epokę nowożytną poprzedziły. 
Jakżeż jednak z drugie) strony mozolne i wieki i 
trwaiące musiały być i były te wszechstronne usi­
łowania, zanim doprowadziły do obecnej doskona­
łości papieru, którego zapotrzebowanie dziś, gdy 
wszyscy piszą i druk jwaue c z y t a j  jest tak wszech- 
stronnem.

W  ślad za wynalezieniem, rozpowszechnie­
niem i udoskonaleniem alfabetu, względnie liter 
w piśmie i druku, pesiępowało poczucie potrzeby 
stosownego m aterju ll  do pisania i drukowania. 
Długi czas posługiwano się przy pisaniu listów 
i przesyłaniu ulotmejszycb wiadt-incści, tabliczka 
hu drewuianemi, które powirkano woskiem, a na­
stępnie rylcem wgłębiano litery. Po zużyciu zacie­
rano nnpowrót litery przez wygładzanie warstwy 
wosku, i w ten sposób używano jedną tabliczkę 
-kilkakrotnie. Miele też czasu i cierpliwości po 
trzeb waiio w' t.v yoh peźuie;?zy-b czasach gdy 
lmyv. a u :  p smo z pergumiru, at.ęy umożliwić po­
wtórne LtJ.'tą tego nw-.terjału tak k ■. - z' o tt»-g > 
i cer.m g t .

I  dzikie..^y papief, zwłaszcza f. ?. it-k inen- 
w w y ,  b ’ ł ( ( o z a t f o w o  l a i d z o  k o s z t e w c y m  i u a -  

■ w j a i  t o .

Ztąd to pochodh, iż i siążki w owym czasie, 
IM mb rospowszechniouo fabrykację papieru ze

Socjaliści niemioccy w oboc wojny 
z Francją.

W  kołach socjalno-demokratyctuyc!), szczegól­
nie francuskich i angtulskic!), wywołali zeszłego 
roku wielkie oburzenie pałrjs.tyczna mowa. se,c alno- 
demekratycznego p o:-ł,i Ltebk nechta, wypowie­
dziana w parlamencie niemieckim przy sposobno­
ści obrad nad rtowemi żądaniami nrnistr.i woj >y 
na cele wo;skowe. Poseł I /ebknectit  mów i  
nazneras o d rażliw e nadzwyczaj kwestji, bo o ns- 
.n d o ie in  i politycrnern wyznaniu sorjalorch dc- 
. .o; nitów niemieckich. Twirrdził między innemi, 
i~ sc-r-j *laa demokracja bynajmniej nie >“st prze­
ciwną idei narodowej, i że n. p. socjaliści nie­
mieccy są również dobrymi obywatelami państwa, 
jak członkowie innych stronnictw niemiecki "h. 
Ponieważ przy obiadach potrącono także o kw estę ,  
■-akie stanowisko zajmą socjaliś-i niemieccy na 
wypadek wojny francusko-niemieekiej, oświadczył 
poseł Liebknecht, że na wypadek zaczepki ze 
strony Francji wszyscy s tcjiini demokraci nie­
mieccy stauęifuy jak ;eden tnąż w obronie swei 
ojczyzny, ponieważ porówno z innymi pragną 
fiokojo.

Takiem oświadczeniem s iąguął na siebie g j-  
seł J.iebkuecht gni-w prawie caleg.) obozu 
socjalno demekratycznegę, s szczególnie socjaliści 
londyńscy zarzucili mu, że zdradził ideę między­
narodową, będącą nieaLo pierwszym artykułem 
politycznego wyzuania soćjajnej demekrac i. Ezu- 
o n o  nn niego formalnie kl.jfwę i już z cicha 
s .bie opowiadano, że ten, co umiał tak wyśmieni­
cie tańczyć „pomiędzy japami rewolucji i ustaw 
v. yjątkowyeh'1- wykluczony zostanie z obozu soc alno- 
demokratycznego.

Może epowodowąny tą, tak ogólną e.kskomu- 
uikacią, uważ.af poseł Iń ^ f tn e c h t  za po(rz-bne, 
obecnie dawniejsze swe poświadczenie odwołać i 
niejako publicznie swych kojegów z Londynu i 
P a r y ,  a przeprodć. Uczynił oń to w mowie, wy- 
jii w i-drian ii  j-r/.y spo;;-hno<o;. »V-v.:d na>l et?.tein 
kanclerza rzeszy, a. wrażenie, które to nowe 
i ego pronuneiamento w prasie nientieckiei wywo­
łał, j st lak w ęlkrn, że nie można go milczeniem 
f ominąć.

Pierwsza część mowy posła Liebknechta była 
przeważnie treści historycznej. Był to pr.iwtkiwy 
dytyramb na cześć rewolucii francuskiej, a przy­
wódca socjalistów niemiecki: li (świadczył < twar­
d e ,  że oceniając ten fik t historyczny bynajmniej 
rti*1 'h eo  być bezstronnym, ale, raczej wystę­
pu e wr obronie idei francuskiej rewolucji, gdyż 
tern barnem) broni idei demokratycznej, kuma jest 

'm atką  idei socjalnego detnokraiyzmu. Zdaniem 
posła Liebknechta. obaliła rewohic a fraacnska da­
wny teudalizrn i t. zw. ancien reyime a dokonała 
się „ciszej i spokojniej-, niż którykolwiek i in y  
fakt hidoryczLy.

Dosyć spokojnie wysłuchał.:, prawica pa ila ­
mentu takich wywodów postu, socjalistycznego, 
ponieważ, jak później powiedział poseł dr. Hart- 
niaun, pos: t  L :cbkii"eht wywodami takiemi stwier-

szmat, były t.ik nieliczne i kosztowne ; jako do­
sadny przujjhid niech posłuży fakt, że,' król L u ­
d w i k  X I .  pragnae. j r j j jw żyz jć  -z biblioteki f  - 
kulletu med. -nnego w Paryżu :izi> lo arahskirgo 
h karze R h  a s i s a ,  musiał dać iako katieif znacz­
ną ilość złoto, a prócz Baro zakic-diiika w osobie 
zacnego dworzanina wraz z cąjyia .jego n u r  
jąikiern.

Przypatrzmy s.ię drodze, jaką kroczyła ludz­
kość, przechodząc od paoyru-u do ..apieru w dzi­
siejszej jego postaci.

Materjaly, 1 tórych poszczególne narody z po­
czątku do pisania używały były, jakyiuż powie­
dzieliśmy, bardzo prymitywne. I  tak używano 
liści i traw szerokich, kory, kaini-rii i motali, 
wszystkiego zresztą co tylko tak gli dsą  mijało po­
wierzchnię, że na niej wyryć można było owe 
pierwotna znaki pisarskie. U Indów, ttojącyeh 
na wyższym stopniu oświaty, weszły w używanie 
głów* i*. Jtóry  ŁWierzęce

Egipcjanfe, ów ht sztukach i umiejętnościach 
tak bardzo wytrawny i rozwinięty naród, wyprze­
dzili w wynalezieniu pisma i sporządzaniu spo­
sobnego do pisanta materjału -— znacznie wszyst­
kie inne ludy. Jeszcze bowiem przed 4000 laty 
pokrywali oni śc-iany swych wepanlałyeh świątyń,- 
obszernych grobowców, katakumb, mauzoleów 
i obelLków obrazowi m pismem —  hieroglifami, 
a oprócz teg.. posługiwali się drugTrn rodzajem 
pisma, tz. pismem kapłanów, które do hieroglifów 
w takim stało stosunku, jak dzisiej ze pismo do 
druków-.

Wkrótce ju>. uczuli oni potrzebę jakiegoś sto­
sowniejszego mateijdłu przy używaniu tego pisma 
w polom iem  ż y c iu ; przyiządzuli wtęe, materjał 
ten z delikatnego łyka krzewu gapyrusowego, k tó ­
ry na i  brzegami Nilu na s/.erokich przestrzeniach 
s i l  rozrastał.

W którym czasie inat€rj..;ł ten, p a p y r u s e m  
zwany, wszedł w używanie, tej.o sti.nowczo skou- 
stat.wać niepodobna. W najnowszych jeż czasach 
odnaleziono w grobowcach egipskich zwoje papy- 
rusottP, -które sięgają czasów IX. stulecia przed 
Obr Papy: us był też bezwątpieuia priez długi 
. r. • < ivg A-o su iei.ynym matf r  ah m uo pisania 
uzy a .im : z ni ego to jowstJj* nazwa d/Jsie;- 
sz.g.i j . at i -iu

X1 a 1 r-pf s b wj rabi  n> j a  ytus, <-j oc iads
P I i i i i s j . z :
„Ki ze w* papy ru-owe t»ywą,ą ścińani przol 

zupełnein to  rżeniem, gdyż wówczas są miękkie i

dził tylko „grubą nieznajomość historji*. Żywe 
protesty jednak i głośne oznaki oburzenia wywo­
łały w całej izbie następne ustępy mowy posła 
Liebknee.bta, w których chwalił „pokojowe uspo­
sobienie Francji* i starał się udowodnić, że Fran- 
cja od cza ów rewolucji żadnemu jeszcze pań­
stwu nie wypowiedziała wojny, ale raczej^ za­
wsze tylko prowadziła wojny odporne.

Oo więcej, poseł Liebknecht .wyraził nadto 
przekonanie, że także dzisiaj jeszcze Francja usil­
nie pragoie zachowania pokoju i że zgoła nie my­
śli o jakiejkolwiek zaczepce. To tezy tak konklu­
dował poseł Liebtcnecht, robotnicy {niemieccy nie 
powinni w obec Francji występować z roli bier­
nej, bynajmniej nie jest ich obowiązkiem stawać 
po stronie Niemiec, skoroby rząd niemiecki chciał 
„swobodną Francję- zaczepić. Wreszcie zawezwał 
poseł Lit bkueolit rząd niemiecki, ażeby Alzację 
i Lotaryngie zamienił na kraj neutralny, ponieważ 
ludność alzacki-lotan ńska dzisiaj wzdycha do 
„lepszych si suuków pohlyczuych-,' 'których uży­
wała z* czasów rządów francuskich. Zaprotestowa­
no przeciwko takim wywodom reprezentanta so- 
ci litych deidokiatów niem.eckich że strony rzą­
dowe] bardzo stanowczo, a mianowicie poseł dr. 
Hartmanri wyraził przekoranie, że robotnicy nie­
mieccy stanęliby wszyscy przeciwko Francji, nawet 
na wypadek zaczepki ze strony niemieckiej. Poseł 
n .ir tm anu nav.ywał zre.cztą wywody posła Lieb- 
1 nechta czczą gadaniną i radził lepiej pominąć je 
milezeuiem.

Półurzędowa prasa niemiecka tymczasem nie 
poszła za radą posła dra Hartmanua, bierze o- 
świadezrnie p. Liebknechta na serjo i zapisuje je 
z wyrazem największego niepokoju i oburzenia. 
Naszęen zdaniem słusznie! Socjalna demokracja 
].ie;:.ir(‘k t przedstawia bądź co bądź w Niemczech 
siłę, z którą się, szczególnie na wypadek woiny, 
liczyć tizeba, a te, co oświadcza socjalno-demo- 
kraiyczuy reprezentant, przed forum parlamentu 
memieckiago, nie powinno być lekceważonem i po­
mija nem milczeniem. Tajemniczość, którą się w o- 
st.-.tnicb czasach okrywają niemieccy socjaliści, 
nie może uchodzić za wróżbę, że prądy radykal- 
nię.j-Kc z ich obozu ustąpiły ; z drngiej zaś strony 
nie świadczy ona także o osłabieniu tego stron­
nictwa rewolucyjnego— dowodzą tego chociaż tylko j 
wybory do parlamentu niemieckiego w Wrocławiu.

Geneza samobójstwa!
Korespondent wiedeński wttrsiawskiego K u -  

rjera Codziennego podpisujący się znakiem (G), 
przesyła swemu pismu ciekawy artykuł pod po­
wyższym tytułem. Autor pomijając milczeniem 
wszeikie krążące a tak sprzeczne, wieści, ocenia 
katastrofę ze stanowiska patologiczuo psychologicz­
nego Czytamy tam :

Nie zamknięte są dotąd akta, dotyczące sm u­
tnego zgonu arcjksięcia Eudolta.

Ciągle jaszcze z zaułków opinji publicznej p o ­
wstają wersje nowe, z których jedna zbija drugą, 
ii wszystkie osnute są na jakiejś dzikiet, awantur­
nicze! remont Cc...

Mylnem jest mniemanie ogółu europejskiego, 
iż zmarły dziedzic korony habsburskiej dobrem 
cieszył się zdrowiem, arcyksiążę Rudołf był cho­
ry, a ilus‘racią jest całe jego życie.

Urodził się już z niepoko ącą skłonnością do 
nerwowych lozdrażuień Dama której opiece po- 
rufcotw dziecię, br. Karolina Welden, otoczyła je

  ___________
g ą l . e z - i N a s t t p m e  zastnsew uą kn temu celowi 
lITi, t.yw,-tją -rozdzielane na cienkie wmsiwy czyli 
(koiki .  kui r-  potvni na stole o tok  siebie w te u 
sposób się układa ą iżby brzegi wzajemnie się 
s 'y k » ł \ . Na tę, p u oszą warstwę przychodzi druga, 
kł-.dziJiita w ten sposób ażeby włókna się krzyżo­
wały W końcu zwilża się wszystko wodą, tłucze 
się Szerokim zębem zwieizęeym tak długo, dokąd 
obie warstwy dokładnie połączone nie dadzą ćwiartki 
papyrusu.

Przez zlepienie pewno; większej ilości takich 
ćv, iartwfc w długi pasek, który dla łatwiejszego 
przechowania na drążku zwijano, powstał t. zw. 
z w ó : p a p y r  u s o w y, cwa uajpierwsza i przez 
Sługi cza.e następnie powszechnie znana forma 
starożytnej książki. Dla innych ludów cywilizowa­
nych pspyrus stał się dostępnym dopiero później, 
na każdy zaś sposób twierdzić można, iż on to 
dopiero umożliwił właściwie powstanie literatury i 
historji. Dopiero w> VII. stuleciu przed nar. Chr., 
gdy h ndei Egipcjan z innymi ościennymi krajami 
znacznie się rozszerzył, rozpowszechniło się uży­
wa de papyrusu także i w ‘tych krajach. Z Egiptu 
dostał się on na p erw do Grecji, a to w skutek 
śobłych stosunków międzynarodowych; materjał 
zrś ów musiał mifć w rzeczywistości dla tak po­
tężnie rożi* i -atącego się życia umysłowego w Hel­
ladzie, wielkie znaczfnip. Już za czasów H e r o -  
d o t a  prawdopodobnie, posługiwano się papyrusem 
powszt.nnie, skoro tenże, jako właściwość „barba­
rzyńskich ludów-'podnosi fakt, iż takowe, nie zna- 
jąe.papyrusu) posługiwały s ’ę pisząc skórami.

Gdy wielkie państwo rzymskie, zawdzięczają­
ce swą cywilizacją i rozwój na polu nauki wspo­
mnianym wyżej ludom, poczęło używać także pa­
pyrusu, jako materjiiłu do pisania niezbędnego, 
podniósł się handel w tym kierunku niezwyczaj­
n ie ;  w Rzymie utrzymywano ogromne składy i 
inapazyny zwojów papirusowych. Mimo tego nie 
można jedaak przypisać Riymiąuom żadnego uwagi 
godnego ulepszenia w labrykacji papyrusu, a  jedy­
ną w tej mierze nowością było, że przy w yrabia­
niu nasycali mallcalorowie — spectalnie do te^o 
używani rzemieślnicy — warstwy p^tpyrusowe 
jewnego r-'dz.-\ i k H e r r ,  a następnie dla nadania 
mu większego |> łysku tłukli młoikami i gładzili 
Lawaiktrm kości słot iowej .

Ogon kiciu wyrobu jiapyrusu była A l e k s a n -  
d r j a .  gdziej mnóstwo ludzi zarabiało sobie w ten 
spo ob na życic. Jak  wielki dochód z tej gełęzi 
przemysłu wpływał do kieszeń kupców, przekouu-

od razu najgorliwszą troskliwością. Wszystko 
wszakże zepsuł pierwszy nauczyciel księc'", jene­
ra ł  hr. Leopold Gondrecourt. Był to tyran. N ie­
zawodnie, że hr. Gondrecourt sądził, i i  jego m e­
toda jest zbawienną. Ale skutki były fatalne... 
Chłopcu formalnie nie zostawił czasu na sen i 
rozryw ki; wszystek czas zabierała nauka, której 
było ogromnie wiele. Nieraz padał z nóg w toku 
ćwiczeń wojskowych, które naturalnie poprzedzały 
żmudne lekcje z rozmaitych gałęzi. Arcyksiążę 
w onym czasie niknął widocznie, był blady i bar­
dzo wątły.

Następcą Gondieeourta został hr. Latour. Ten 
wziął się do zadania swojego z taktem i ztozu- 
zumieniem. Najprzód pozyskał serce księcia; po­
przednik ziębił je  postępowaniem ponurem, de- 
spotycznein. Atoli i ten mentor nie mógł zasto­
sować programu, jaki jedynie był wskazany, mia­
nowicie jak najmniej trudu umysłowego. Urze­
czywistnieniu tego programu sprzeciwiało się po ­
wołanie arcyksięcia; był następcą tronu! Następ­
ca tronu, zwłaszcza w Austrii wtcloplemieńnej, 
musi się wiele uczyć. Samo nabycie języków leż 
wymaga trudu i czasu !

Arcyksiążę Rudolf urodził się z niepospolite- 
mi zdolnościami umyełowemi. Był to talent z 
wielkiem pojęciem i szerojriem objęciem. To też 
łatwo na pozór przychodziło mu to przygotowy­
wanie się do potężnego zawodu władcy ludów, ale 
zdrowie marniało. Niedawno jeszcze na posie­
dzeniu komitetu, wydającego pomnikowe dzieło 
. Austro-W ęgry,“ rzekł zmarły do W eilena: „Tak... 
Za dużo uczyłem się w młodości, ale za mało ba­
wiłem się...“ Potem szepnął z westchnieniem: 
„A teraz mści się to ! “

I  zemściło się w sposób niesłychany — tra- 
gedja w Mayerling jes t  unikatem w historji.

W 18 roku życia został Rudolf uznany pełno­
letnim . a urząd ochmistrza jego dworu objął hr. 
Bontbelles; ten był przyjacielem, sługą, adorato­
rem, najlepszym geniuszem następcy tronu. Ksią­
żęta domu habsburskiego nie uczęszczają do szkół 
publicznych; nie zrobiono też wyjątku dla Ru­
dolfa, ale wykładali mu prywatnie naukę ściśle 
według programu w szkołach obowiązującego, nau­
czyciele akademickiego gimnazjum w Wiedniu.
I cóż ? Arcyksiążę musiał w jednym kursie zdać 
to, co w szkole publicznej rozłożone było na dwa 
kursy. Wywiązywał się z egzaminów zuakomicie, 
dzięki niezwykłemu uzdolnieniu. Tc samo działo 
się i ze studiami prawniczemi. A jeżeli do tego 
dodamy nauki przytodnicze, dzieje powszechne, 
geografję, historję sztuki, język węgierski i l i te ­
raturę , prawo państwowe węgierskie i procedurę 
cywi l ua , ileż to ptacy dla wątłego młodzieńca, 
który od dziecka tylko się uczył i u c z y ł! Dla­
tego też hrabia Bombelles każdą wolną chwilę 
poświęcał naturze, świeżemu pow ietrzu , i odtąd 
datuje się. zamiłowanie Rudolfa do myśliwstwa, 
z którego szła w parze  gorąca chęć do naukowego 
zbadania przyrody.

Są ludzie), dla których praca jest potrzebą i 
którym życie wydaje się płonnem i meużytecz- 
n e ra , jeżeli jakieś w ielkie zadanie całej ich nie 
wysila energii. Do takich natur należał i Rudolf. 
Z takich organizacyj umysłowych rekrutują się 
największe znakomitości historji, ale z takiej go­
rące j ,  gwałtownej czynności rośnie także i cho­
roba ne rw ow a, która tylu geniuszów świata za ­
grzebała. CzDgo też ten młody dynasta nie wyko­
nał w przeeiągu 24- godzin?

Przeczytał niezliczone mnóstwo dzienników,

potem książkę poważną, następnie sam napisał ar­
tykuł, dwie godziny przepędził w generalnej ko­
mendzie, dwie drugie na polu ćwiczeń wojskowych, 
potem posłuchania, a nakouiec łowy.

StaL nerw ow y wszakże ciągłą obawą napawał 
najbliższe otoczenie.

Kiedy poślubił kióiewuę belgijską, była p o ­
wszechna radość w burgu. Usposobienie rzeczy­
wiście złagodniało, ale nie na długo.

Nerwowe swoje rozdrażnienie pragnął usilnie 
maskować, lecz zwykle nadaremnie. I  tu występuje 
na widownię trucizna, która złamała i taką stiasz- 
ną katastrofą zakończyła pełen nadziei żywot arey- 
księeia, mianowicie... morfina, której zaczął uży­
wać na boleści odniesione po spadnięciu z konia. 
Morfina zabiła dziedzica habsburskiego, ona bo­
wiem odebrała mu wolę, ona zagrzebała wszelką 
odporność!

W skutek działania tego narkotyku, o którym 
słynny psychjatra Erlecmeyer mówi, jest „gońcem 
obrąkauia“ , arcyksiążę Rudolf coraz bardziej znie­
chęcał się do życia

Uto ieden z przykładów...
Pewien współpracownik dzieła „Austro- 

Węgry," wspomniał Rudolfowi o przykrem poło­
żeniu króla Milana. Tak jest — odrzekł areyksią- 
żę — sytuacja jego bardzo przykra. Nie pojmuję 
tylko, dla czego się jeszcze nie zmęczył i nie zre­
zygnował. Ojciec mój, cesarz, radzi mu wytrwać 
na stanowisku. I  ja także tego jestem zdania, wy­
jąwszy taki wypadek, iż monarcha nie czuje się 
na siłach do podoiania swoim obowiązkom. W ta ­
kim razie nie pozostaje mu nic innego, jak tylko 
palnąć sobie w łeb, bo leriej nie panować, aniżeli 
złym nyć monarchą! Może być, że ta same argu­
mentacja rozsadzała mózg księcia w chwilach 
przed katastrofą, że pełen podniosłego umysłu i 
kipiącej ambicji, ale chory i rozstrojony, a nacto 
świadomy, że się nie zdobędzie na porzucenie tru ­
cizny, która go ubezwładniała, już ubezwładniony 
pod względem woli, targnął się na własne życie.

Więc eokolwiekbądź się z nim stało, jaką­
kolwiek była ostati.ia jego in tac ja ,  śmierć jego 
jest sumą wielu czynników, na które składało się 
całe życie...

I  jeszcze jedna okoliczność uzupełnia ten ro­
dowód czynu rozpat zliwego.

Nerwowość swoją, która się zawsze ujawniała 
w ruchach nadzwyczaj żywych, w niecierpliwi jniu 
się na każdym kroku, odziedziczył zmarły po. 
matce, jak wiadomo, z domu. bawarskiego.

Znakomite zdolności umysłowe arcyksięcia 
Rudolfa pochodziły od W itelsbachów: Ludwik I. 
b j ł  natchnionym czcicielem sztuki i poetą, Ma- 
ksymiljan także celował jako mecenas wszystkiego 
co piękne, Ludwik II. miał młodość pełną pory­
wów naj.deaJnieiszych. Po kądziel) ten dwoisty 
pierwiastek wielkiego uzdolnienia umysłowego . 
chorej organizacji nerwów przeszedł na arcyksię­
cia austrjackiego; morfiua, która staje się nało­
giem nieuleczalnym rozstrajała dalej, a zniszczenia 
życia dokonał strzai rewolwerowy.

*  *
*Pierwszorzędne czasopismo niemieckie D C  

Gegenwart przyniosło w ostatnim swoim n ume ­
rze następującą charakterystykę arcyks. Rudolfa: 
„Następca austro-węg. tronu bogaty był w przy­
mioty ducha,’ a bogatszy jeszcze w przymioty s e r -  
c a. idealista czystej wody, zaprzysięgłym b j ł  
wrogiem wszelakiego kłamstwa. O jego otwarto­
ści, tak trudnej do pogodzenia z tego rodzaju sta­
nowiskiem i tysiącem względów, opnwiacLją nie-

jemy się ze słów angielskiego historyka G i b  b o ­
n a ,  który o p o w rd a ,  że w czasie wojny cesarza 
A u r e i j a u e  z krótoiyą Z en  o b j ą  z P a ł a ł y  r y ,  
Firmijos z dochodów handlu papyrusu opędził 
dwuletnie koszta w ojny!

Jak dalece rozpowszeehnionem było używanie 
papyrusu, wykazuje nam fakt, że w ruinacu 
H e r k u l a n u m  znaleziono w jednern miejscu p o ­
ważną ilość, 1800 zwojów papyrusowych, z histo­
rii zaś wiemy, że papyrus opodatkowany przynosił 
Rzymianom znaczne dochody skarbowe. Wówczas 
już jednak —  niech się rumieni XIX. wiek —  
uznano, że podatek ten, będący utrudnieniem dla 
umysłowej pracy i cywilizacji, jest niesłusznym, 
to też około r. 500 po Chrystusie podatek ten 
przpz Teodoryka zniesiony został. Szczególniejszym 
jes t  fakt, który ku pamięci zanotować wypada, że 
ów przykład liskaliatów rzymskich znalazł także 
w Aoglji zastosowanie i to aż do r. 1861, co 
tem bardziej uderza, że A nglja  co do cywilizacji 
jako wzór naśladowania godDy innym ludom słu­
żyć może.

Wielkość zwojów papyrusowych była rozmaitą, 
częstokroć nawet nadzwyczajną, o czem świadczy 
przechowany w pewDem muzeum angielskiem m a­
nuskrypt, mający 3 metry długości, a przede- 
wszystkiem drugi, znajdujący się w Paryżu, ma­
jący dziesięć metrów długości.

Wszystkie inue ludy, dla których papyrus 
z rozmaitych powodów me mógł być dostępnym, 
przyrządzały sobie materjał do pisania z oczyszczo­
nych starannie skór różnych zwierząt, j a k : owiec, 
kóz, nierogacizny itp. M aterjał ten zwano p e r ­
g a m i n e m .

Co do czasu i miejsca wynalezieuia właści­
wego p a p i e r u ,  brak nam bliższych dat. Wiemy 
tylko, że A r a b o w i e ,  którzy po znieUenin p ań ­
stwa rzymskiego byli narodem najwięcej cywilizo­
wanym, początkowo wyrabiali pspier z b a w e ł n y  
i przenieśli w IX. stuleciu za czasu swego pano­
wania w Hiszpan;- tę gałęź przemysłu do Europy, 
być jednak może. iż sztuki te ; nauczyli się od 
C h i ń c z y k ó w ,  którzy sposób ten dawniej już 
znali. Pierwsze wiadomości o materiale zbliżonym 
do naszesro papieru przyszły r d  T a t a r ó w 1, władną- 
cych pudów czas krajami m iędzy mrrzem Kaspij- 
skipm a granicami Tybetu i Mongolii. Prowadzili 
oni szeroko rozgałęziony handel wyrabianym przez 
siebie papierem w krajach, f-ołożonu-h nad mo­
rzem Sródziemnem-

Prawdopodjśbnem je=r rź-Tatarzy n-syjęl! ten

sposób wyrabiania papieru z włókien bawełnia­
nych od Chińczyków, dokąd częstokroć zagony 
swe i hordy wojenne zapuszczali. Pewnem jest 
jednak , że Chińczyi-.y mający z Egipcjanami 
wspólne cechy tajemniczości i dążności do odoso- 
bniania się od świata zewnętrznego, jeszcze przed 
2.000 laty papier wynaleźli, umiejąc jednak wy­
nalazek snu, utrzymać w najgłębszej tajemnicy. 
Nic więc dziwnego, że dla Europy dobrodziej­
stwo wynalazku tego stosunkowo późno stało się 
dostępnem.

Dopiero od Tatarów, jak się 2daje, nabyli 
Arabowie znajomość produkcji papieru, Sposób 
przyrządzania polegał na przetwarzaniu za pomocą 
tłuczenia i gotowania włókien bawełny surowej 
w miałką papkę, którą następnie wylewano na 
specjalne tabliczki, a potem prasowano i wygła­
dzano. Przez to powstawał rodzaj pergaminu, po­
czątkowo „sukiennym" zwany. Po.nano się rychło 
jednak na tem, że w miejsce samej bawełny uży­
wać można g a ł g a n k ó w  b a w e ł n i a n y c h  
i w ten sposób nietylko p r ę d z e j ,  lecz i t &- 
n i e j  do takiegc samego doprowadzić rezultatu. 
W skutek tego doświadczenia, próbowano też uży­
wać i innych bezwartościowych szmat i gałgan­
ków, a gdy przekonano się, że wyrabiany z tych 
materjałów papier jest wybornym, zaniechano 
w zupełności produkcji z samej bawełny. Następ­
nym krokiem na drodze udoskonalenia było uży­
wanie gałganków l n i a n y c h ,  co sprowadziło 
fabrykację papieru z samego lnu, jednakowoż czas, 
w którym ten rodzaj papieru wyrabiano, nie da 
się ściśle oznaczyć.

Biblioteka „aes Escurial“, która posiada z 
górą 4.0W  głównie arabskich mannskryntów, za­
chowała jeden taki,  ns. papierze bawełnianym, 
pochodzący , X stulecia, inne zaś w ielk ie .b ib ljó- 
teki europejskie posiadają manuskrypta z I l l ig o i  
wieku na pat.ierze lnianym ; widocznemby wię : 
z tego było, iż wyrabianie papieru lnianeeo przy­
pada dopiero na czas pomiędzy XIII. a XIV. stu­
leciem. W  Niemczech rozpoczęto fabrykację tego 
papieru dorieio w r. 1290, stosunkowo zaś naj­
później w Angiji.

Z wzrostem ogólnej cywilizacji w Faropie 
wzmogło się zapr>trzebow;iule p?pj m — szczegól­
nie zaś od czasu wynaleztcL-a sztuki drukarskiej 
i to głównie na początku h cżaeegc stuleria, skut­
kiem łatwość: i szyhkoś-i ktmonikeiji tudzież 

ł wzrosti handlu i przemysłu — w ton sposób, iż 
ck-zało  fię piezLęcpfm wynauzimiem nowych i



przeliczone szczegóły. Wielkiem przywiązaniem i 
miłością darzył zawsze wybranych ze swego oto­
czenia. Jeśli kiedykolwiek wymknęło mu się z 
ust jakieś ostrzejsze słowo zniecierpliwienia lub 
rozkazu, to tuż po niem następował niezawodnie 
wyraz ciepły, serdeczniejsze uściśnienie ręki, spoj­
rzenie przyjazne. Łatwo wj buchający, wrażliwy 
był przytem jak mimoza, a dobroć serca miał nie­
zgłębioną. Rodziców, szczególnie zaś ojca, ubó­
stwiał. Z tern wszystkiem w jego istocie tkwiło 
coś lotnego, niestałego, owa zagadkowość Wittels- 
bachów, do których w połowie należał po ką- 
dzieli. Zażyła przyiaźń zmieniała się w nim ła  
two, zwłaszcza w lalach ostatnich, w odrazę. N a­
głe zerwanie arcyksięcia z Brebmem usprawiedli­
wiają tern, że badacz niemiecki pokazywał innym 
ludziom listy, pisywane doń przez swego ucznia 
cesarskiego i przyjaciela...

Zagorzały zwolennik teorji Darwina, nie był 
osobiście w całem tego słowa znaczeniu nabo­
żnym, jakkolwiek z drugiej strony uznawał ko­
nieczność jakiejś pozytywnej wiary. Klerykali w 
Austrji wiedzieli o tem i przeczuwali, że od przy­
szłego swrjego cesarza mogą spodziewać się uzna­
nia swych p r a w ,  lecz nigdy swych u r o s z c z e ó .  
Z nauk przyrodniczych zajmowała go szczególnie 
Anologja. Namiętnym był myśliwym i turystą i 
miał też dość sposobności do studjowania orzyro- 
dy i życia narodów. W tej mierze paliła go bez 
ustanku żądza nauki i obserwacji...

Ponieważ mało miał widoków do rychłego 
objęcia tronu, a w rzeczach państwowych nie mógł 
wiele wywierać wpływów, więc łatwo jest zrozu­
miałem, ie  usiłował czynnym być na iDDych po­
lach. Według praw domowych Habsburskiego 
rodu od urodzenia już należał do armji, mimo to 
stosunek jego do niej był dość oziębły. Surowe 
spełnianie obowiązków, lecz aui krzty namiętności. 
Zbyt może uciążliwy dlań uiząd jener. inspektora 
piechoty .spełniał z niezmordowaną gorliwością, 
zwłaszcza w rzeczach k a r n o ś c i  wojskowej był 
bezwzględnie su row y ..

...To pewna, że w usposobieniu jego umysłu 
tkwił rys melancboliczny, jaki objawiał sie już u 
jege przodków, jak  Karola V. lub Rudolfa II. T ra­
giczny koniac spokrewnionego z nim Ludwika II. 
bawarskiego, wywarł był i na nim potężne wra­
żenie. Łatwo można psychologicznie to wyiłum..- 
czyć, że z wielu swoich szczególny! h właściwości 
otrząsał się siłą mocą, że starał się rozerwać, za­
głuszyć. Ztąd też pochodzi jego m o r f i n  i z m ,  
który umiał ukrywać z owe u mistrzowstwem, tak 
w/aściwem u chorych tego rodzą u. I  któżby po­
myślał, że w tym żądnym życia i użycia młodzień­
cu tkwił syt życia melancholik, który ochoczo 
zreiygnował z oczekującej go w przyszłości koro­
ny i z życia samego ?... A przecież śmierć jego 
jest dowodem, że była to Datura bez porównania 
głębsza, niżeli przypuszczano —  co znów wj tłu­
macza wiele, nawet to jego samobójstwo. Wszyst­
ko zrozumieć —  znaczy wszystko przebaczyć 
umieć... —  powiada słusznie przysłowie fran­
cuskie.

Towarzystwo kredytowo ziemskie.
Dyrekcja gal. Towarz. kredytowego ziemskiego, 

wydała obecnie, przed 26 ogólnem zgroraadzeniern, 
ctłonków, które odbędzie się d. 28. bm., spraw o- 
zdanie z czynności za r. 1888, a 46 od za łożenia  
tej instytucji. W  sprawozdań u wspomniar.em' 

rzedstawia dyrekcja prócz stanu pożyczek, e/rze- 
wowania z. egłości i zamknięcia rachunków ego, 

także układ z daty 26. stycznia br., zawar ty z 
Landerbankiem w sprawie konwersji 5°/0 listów 
zastawnych.

Ze względu, że jest to dla członków T ow a­
rzystwa kred. ziem. na razie najważniejsza kwe- 
stja, rozpoczynamy rzecz od podania główniejszych 
punktów tego układu. Landerbank obowiązał się 
zakupić w r. 1889 jedenaście miljonó v listów za­
stawnych, a t o : 4 ‘/i-procentowych po kursie 96 złr. 
25 c t , 4 %  41-letnich listów po kursie 91 złr.
75 ct. i 4 °/0 5 6 -letnich listów po kursie 90 złr 
75 ct. za 100 złr. Kur3 ten jes t  n i ż s z y ,  aniżeli 
k u n  przyjęty w układzie z r. 1886 o 1 złr. 25 ct 
przy listach 4 1/a0/0, a o 75 ct. przy listach 4 °/„ . 
Dopłata konwertującego 5°/0 pożyczkę właścicielu
■WaaWŁjHi . *awi’wm 'luiftaiiaieat-a:- iMŁ..-jjąirjgfcar c &

sztucznych maszyn i przyrządów, by przy ich pxn- 
mocy umożliwić jak największą i najtańszą p.ro- i 
dukcję tego materjału. Oczywiście, i )  ulepszenia 
te przyczyniły się znowu znacznie do podnitysifaia ‘ 
i rozkwitu tego przemysłu.

Lecz i w iDnyeh kierunkach fabrykacjL p a ­
pieru mamy do zgo tow ania  uwagi godne y«mtę- 
py, ustawicznie bowiem wzrastający popyt za* pa- ' 
pierem sprowadził w skutkaeh konieczność* oglą- i 
dania się za innymi materjałami, mogący n i :  choć .; 
w części zastąpić używany przedtem j jn ,  aby ; 
w ten sposób uczynić papier tańszym o temsamem ! 
dla warstw wszystkich dostępnym. M ; -*dzy iiweraii 
próbowano też używać najrozlicznieis^ych włókien, 
roślin podostatkiem w strefie gorącej^ w niezliczo­
nych gatunkach rosuących, jednakowoż próby te- 
nie doprowadziły z różnych przyczyn do spodzie­
wanego rezultatu, raz bowiem okaza ł  się transport i 
materjału przez morza zanadto, kosztownym, to ; 
zuowu wzmógł siy popyt za ir^ te r ja ła ru i  tego ro­
dzaju dla celóv przemysłu tkackiego tak dalece,, 
że cena tychże znacznie podskoczyła, a nawet 
sort dobrych wprost dostąp nie byłe można.

Z tego powodu zwrócono się do posaakiwań 
za materjałem tańszym, i wybrano dw r bardzo 
przy fabrykacji pap ie ry  użyteczne surowce krajo­
we a mianowicie sło^Ł.- i drzewo, jednak  tylko 
jako dodatek do m asy-t gałganków. W  ten sposó 
pozostaną szmaty, gąłg/anki i rozliczne tego rodza­
ju odj adki raz n a  zawsza cennym materjałem, 
którego zbierania zapewnić może wiwlu rod/inom 
zarobek i stadowi ważną gałąź przemysłu. I  j s t  
to ważuą kprayścią społeczno-ekonomiczną i zdo­
byczą dl* przemy/iłu, że owe wsayslkie bezwarto­
ściowe i, nic nieznaczące odpadki-, kawałki sukien
i matesji najrozmaitszego rodzaj®- przecież jeszcze 
na marne nie idą, lecz służąe- do produkcji tak 
ważnego i tak potrzebnego m ateria łu , ak papier. 
S tare  liny i powrozy, płótno żaglowe, a  uawet od-

i okrawki lniane i  ttawełniane, które i 
w Angiji wysoko cenią, poszukiwane są  chętnie 
w fabrykach papieru.

To też z rozlicznych gałęzi przem ysłu, które 
obecnie głowy i rece ludzi zairudniają, można 
śmiało zaliczyć dziś fabrykację papieru do najwa­
żniejszych.

Ona bowiem jedyn ie  przyczynia się do tego,
i i  literatura w całej p e tęd -e  i świetności rozkwi­
tać może, skoro za jej pośrednictwem wszystko 
to, co pisanem jes t  i drukowauem i p ism em  prze­
kazy wanem bywa o ile treść duchi wą i naukową 
zawiera, temsamein życie umysło we i  dnehowe 
każdego narodu wiernie edźwierrie< lla. X . X  X

wynosić będzie przy zaciąganiu 4 1/J°/0 pożyczki 
4 złr. od 100 złr., przy zaciąganiu 4 %  41-letniej 
pożyczki 8 złr. 75 ct. od 100 złr., a przy zacią­
ganiu 4°/o 56-letniej pożyczki 9 złr. 75 ct. oa 
100  złr.

W pierwszem półroczu 1889 a to najdalej do 
7. czerw i a zakupi Landerbonk listów zastawnych 
Towarz. kred. ziemskiego za 6 miljonów —  w dru- 
giem półroczu 1889 obejmie LanderbaDk pod te- 
mi samemi warunkami sumę najwyżej 5 miljonów 
w  4 1/a°/o i 4°/„ listach zastawnych, pochodzących 
z pożyczek kouwers/jnych lub nowych, z czego 
jednak równie jak w pierwszem półroczu, nie 
więcej aniżeli 1 Ó‘7„ ogólnej sumy przypaść może 
na listy zastawne 4 °/0. W ciągu dwu lat n a r tę - 
pnych —  układ bowiem trwa do końca roku 1891 
- -  Landerbauk jest obowiązany zakupić listów 
zastawnych k ćduroczi/ie za B miljonów.

Suspenzja tego układu następuje, gdyby w 
czasie trwonią umowy kurs wspólnej renty papie­
rowej spadł na 77 zł. lub nDei, albo gdyby kurs 
akcyi austro-w.g. Banku spadł na lub poniżej 810 
zł. Suspenzja najdłużei trwać może 4 miesięcy, 
inaczej układ u w a l i  się ta  rozwiązany. Gdyby zaś 
przed upływem czteru miesięcy zostało zawieszenie 
zniesione i układ tem samem pozostał w swej mocy, 
natenczas przedłuża się ważność jego o czas trwa­
nia  suspenzji, ogólne atoli przedłużenie nie może 
trwać dłużej nad rek jeden tj. do końca r. 1892.

To są główniejsze postanowienia układu dy- 
rekcii towarz. kredytowego ziemskiego z Lander­
bankiem. O szezegółowszych będą mogli poin­
formować się członkowie z załąeznika do sprawo- 
zdauia dyrekcji, zawierającego dosłowny tekst u- 
mowy, który rozdany zostanie na walnem zgroma­
dzeniu.

**
Przechodzimy obecnie do zamknięcia rachun­

ków za r. 1889, stanu pożyczek i egzekwowania 
zaległości.

Bilans za r. 1888 wykazuje w stanie czynnym 
77 .615 .537  zł. 18 ct a t o : gotówka w kasie 
4 77.491 zł. 75 ct., zapa; własnych listów 871.245 
z ł .  05. ct. rządowych losów 13.000 zł., u
iomów bankowych 601.237 zł. 12 ’/a ct.,
reszta kapitałów niespłaconych pożyczek hi- 
ipotecznyeh 73,805.940 zł. 04 ct.. zaległości w ra- 
itacK hipotecznych 1.423.071 zł. 66 ct., zaległości 
w  prowizjach 642 zł. 50 ct., zaliczki udzielone na 
■zastawy 34.902 zł. 62 ct,., na rachunek dóbr

: 25.621 zł. 98 ct., iDne 40.982 zł. 38 c t ,  inwen- 
| tarz 17.034 zł. 75 ct., realność włesna 250.523 zł. 

'.75 ct., czynsze z gmachu zaległo 1.546 zł. 98 ct., 
w ątpliwe należytości 52.296 zł. 53 ct. —  W sta- 
n:ie biernym wykazuje bilans między in n e m i , że 
b« tów zastawnych jest w ob ipguóa  73,734.245 zł., 
ni*.ewykupionych listów wylosowanych 829.720 zł., 
nie odebranych odsetek z-a kupony cd listów za- 
staownyeh 1,138 442 zł. OS1/, ct. —  Czysty zysk 
w  r .  1888 wynosił 49.873 zł. 0 8 ’/, ct., obrót zaś 
3» 9<>wy był 69,744.610 zł. 43 ct.

Stan pożyczek hipotecznych z końcem r. 1887 
w y n o s i ł :  72,253.502 złr. 10 <mt.; w roku 1888 
wyda no nowych pożyczek 5,291.400 z ł , umorzono 
zaś z e  s tarych 3,739.239 zł. 61 cnt. —  z końcem 
więc roku 1888 stan pożyczek hipotecznych wy­
nosił 73 ,805.662 zł. 49 cnt .  czyii w porównaniu 
z r. 1B8? powiększył się o 1 552 160 zł. 39 cnt. 
H ipoteki, na których zaheztieczone są te pożyczki, 
obejmują 2,20-5.652 morgów (908.410 roli, 197 484 
łąki, 103.622 pastwisk, 991.136 lasów) wartości 
259,573.969 zł., a dodawszy do tego wartość b u dyn­
ków 23,269 954 zł., razem wartość 182,843 923 zł.

Zaległość w ratach hipotecznych z końcem 
roku 1887 wynosiła 1,405 595 zł. 1 */, cent — 
z końcem zaś roku 1888 dosięgła kwoty 1,423.071 
zł. 6 6 ' / ,  eh  —  tj- powiększyła się o 17.476 złr. 
65 cut. Egzekwowanie zaległości r a d n y c h  odby­
wa się w drodze sądowej licytnc:i dóbr, w d ro ­
dze sskwiestraeyj politycznych Inb sądowych i 
w drodze politycznych egzekucy.) mobilarnyeh. 
Sprawozdanie podnosi z n ac isk iem , że nowela 
egzekucyjna z 10. czerwca 1887 r . , nakazująca 
wpierw opisania maiątku licytowanego, nazbyt u- 
trudnia ściąganie należytości. Z końcem r. 1887 
było 29 spraw licytacyjnych w toku, w r. 1888 
wdrożono nowych 48, razem więc było 77, gdy 
w skutek częściowego spłacenia wstrzymano 37 
licytacyj, zostało z końcem r. 1888 spraw licyta­
cyjnych w toku 40, ti. o 11 w ięce1, aniżeli w r. 
1887. Dwa majątki zostały w drodze licytacji 
sprzedane. Sekwestntcyj politycznych z r. 1887 
zostało 6 3 ,  w r. 1888 wdrożono nowych 108, 
było więc rezern 171 — w 115 majątkach odwo­
łano , zostało tedy aa  rok 1889 -ekwestracyj po­
litycznych 56, sądowych 17. Egzekucji mobi- 
larnyc.h było w toku 338, odwołano 249, po­
zostało niezałatwionych 89 grabieży.

*
* *

N a tegoroc7nem zgromadzeniu dnia 28. b. m. 
odbędzie się wybór prezesa towarzystwa na lat 6 
i dyrektora na rok 1 w miejsce ś. p. Hallera. 
Nadto przedłożone będą zgromadzeniu sprawozda­
nia: o wniosku }l Marassego w sprawie konwer­
s ji,  o wniosku co do zmiany etatu urzędników i 
co do zmiany regulaminu oszacowania hipotek.

Z prow incji.
(?) NiżankOwB.e 9 lutego. (N adużyc ia  nowych 

prop ina torów ). Dopóki nieszczęsne prawo propinacji 
1 w miastach osfcDeeznie już ik« zgaśnie, dopi ty — 
zdaje się —  nic zapanuje t.irfff.cJawiony spokój i w 
naszej mieścinie, i izez osioi-n.e trzy lata niepokoili 
nas w dzień i * nocy zuchwali rewizorzy dawnego 
dzierżawcy miejskiej propinacji, osławionego Izaaka 
Katza. Nikt nie mógł przejechać głównym gościńcem, 
żeby nie został przetrzęsiony. Trafiało się to często­
kroć nawet takim, którzy w najdalsze zdążali streny. 
Całkiem bezprawnie zabierano nieraz wódkę i piwo 
takim przejezdnym osobom, a dopiero po długich ko­
rowodach mogły one odzyskać swoją własność. Że 
przy tego rodzaju samowoinern lub raczej swawclnem 
postępowaniu organów propinacyjnych nie obeszło się 
nieraz bez większych bnrd ulicznych, że sąd tutejszy 
formalnie był zasypany rozhezuemi z tego powodu 
skargami —  wszyscy wiedzieli o tem. Ale nikt wtedy 
nie myślał, że ze zmianą dzierżawcy tej pro­
pinacji jeszcze gorsze dziać się będą w tym względzie 
wybryki, że jeszcze bardziej rażące nastąpią naduży­
cia obowiązujących w tej mierze przepisów, tych sa­
mych przepisów, które w Kasparka „Zbiorze ustaw 
administracyjnych'' dokładnie są wyłuszczone i w ża­
dnym urzędzie gminnym brakować nie powinne. Tym­
czasem to, czego wówczas nikt nie przypuszczał, 

■dzieje się właśnie obecnie pod egidą nie-tutejszych 
radnych —  jak było dotąd — lecz obcych całkiem 
■przybyszów.

M. Scfiarf i Saul Elimndrowicz dali dlatego o 
11.700 złr. więcej ta  tutejszą propinację, że reflekto­
wali na to, iż w tym tak krytycznym dla konsumeji 
-wódki czasie będą mogli tutaj i w okolicy łatwiej 
pozbywać się tegu napoju, jaki na podobieństwo piwa

w swoim browarze dotychczas wyrabiali. Chcą* zaś 
zapewnić sobie odbyt na ten fabrykat, który, gdyby 
ni8 miał wyraźnych napisów na o 4nośnych naezyniach, 
uigdyby za p i w o nie mógł by ć poczytany — zam­
knęli formalnie miasto dla przewozu innego rodzaju 
piwa, choćby i w najodleglejsze miejsca, konfiskują 
każdy transport piwa czy to z Baczyny, czy Krasi­
czyna, Bakończyc lub Krzywczy i nie baczą nawet 
ua to, gdy kto z ostrożniejszych naprzód swój prze­
jazd przez miasto w kancelarji propinacyjnej sam 
zgłosi. W ten sposób odebrano dnia 12. zm. córce 
arendarza z Nowego Miasta 18 beczułek piwa, wie­
zionych tam z Krasiczyna. Interwencja burmistrza nie 
skutkowała w tym wypadku tak długo, dopóki pan 
Scharf & Comp. nie uzyskał uroczystego przyrzecze­
nia pod żydowskiem „chajrem“ , iż Nowe Miasto na 
przyszłość tylko od niego piwo pobierać będzie. Do­
piero pod takim warunkiem wydano z a  k i l k a  d n i  
nb. zabrane piwo. Dotychczas jednak nie uwolniono 
z takiej samej kontumacji dwanaście znów beczułek, 
przeznaczonych do Rybotycz, skonfiskowanych jeszcze 
dnia 17. stycznia, przyczera woźnica odebrał rozkaz, 
ażeby drugim razem jechał z Przemyśla do Rybotycz 
aż na — Birczę! Podobnego także losu doznało dnia 
24. zm. piwo krasiczyńskie, wysłane z Przemyśla 
dla p. Kajetana Gażkowskiego, właściciela Nowego 
Miasta, a zaraz następnego dnia musiał się także po­
żegnać w Niżankowicach z jedną ćwiartówką piwa 
Juda Rettig z sąsiednich Paćkowiec.

W obec tych autentycznych faktów widoczną jesi 
rzeczą, że dawniejszy propinator Katz, mimo całego 
swego wpływu w radzie gminnej, nie rozsiewał je­
szcze takiego teroryzmu. Dlatego teiaz — poniekąd 
i słusznie —  powiadają u nas : „Katz war doch nicht 
so — scharf*. Na każdy sposób spodziewać się na­
leży, że nasze władze autonomiczne, sądowe i polity­
czne, po wysłuchaniu mnogich już skarg ua nowych 
propinatorów, raczą przedsięwziąć energiczne środki 
w celu poskromienia ich absolutnyeh rządów w na- 
szem miasteczku, które radykalną sanację urzędu 
gminnego właśnie przebywa.

Buczarz 10. lutego. (Nabożeństwo żałobne). 
Wiadomość o śmierci arcyksięcia sprawiła w mieście 
naszem ogromne wrażenie. Miasto przybrało cechę 
powszechnej żałoby —  na wszystkich znaczniejszych 
budynkach prywatnych i r.ądowych powiewają cho­
rągwie kirowe. We wtorek 5. bm., jako w dzień po- 
g-zebu arcyksięcia, odbyło się nabożeństwo żałobne 
w gr.-kat. cerkwi przy udziale wszystkich władz i 
licznej pobożnej publiczności. Dnia 6 . bm. odprawio­
nym zostało za staraniem wydziału powiatowego na­
bożeństwo żałobne w rz.-kat. kościele parafjalnem, w 
którum wzięły udziel' rada powiatowa in  pleno, du­
chowieństwo obu obrządków, wszystkie władze rzą­
dowe, obywatelstwo z okolicy, rada miejska i naczel­
nicy gmin powiatu buczackiego. Po nabożeństwie 
złożyli ci wszyscy wyrazy kondolencii na ręce staro­
sty. Tego samego dnia o 6 . po południu odbyło się 
solenne nabożeństwo w synagodze izraelickiej. W go­
dzinach nabożeństw 5. i 6. bm., jak i 5 popołudniu 
w godzinach pogrzebu, wszystkie sklepy izraelickie i 
żydowskie były pozamykane z własnej inicjatywy 
właścicieli tychże.

Podhajce 11. lutego. (Z m ia n y  w  sądzie). 
W sobotę dnia 9. bm. pożegnało grono przyjaciół, w 
lokalu kasyna, ustępującego tutejszego sędziego pana 
Leona Roszkiewicza, który zamianowany został radcą 
sądu obwodowego w Samborze. Na miejsce tegoż za­
mianowanym został p. Adolf Risehka, naczelnik sądu 
powiatowego z Rohatyna, odznaczający się nader pra­
wym charakterem i bezstronnością.

Nekrologja. We Lwowie zmarli: Tekla z Soko­
łowskich B i e l e c k a ,  przeżywszy lat 30 i ks. Orest 
K i c z u r a ,  gr. k. emer. proboszcz Wiszenki małej, w 
78 roku życia. —  Wanda Weronika z Nałęcz Pietrasz­
kiewiczów D r z e w i c k a ,  żona profesora gimnazjal­
nego w Sanoku, przeżywszy lat 40 po 15 letnich 
ciężkich cierpieniach, zmarła tamŻ8 d. 10 . bm. — 
Agnieszka z Nasturkiewiczów P ł  o n c z y ń s k a, wdo­
wa po Janie Płonczyńsbim, obywatelu m. Krakowa, 
niegdyś wójcie krakowskim i sędzi wola. m. Krakowa, 
zmarła tamże d. 11. bm., przeżywszy lat 93. —  
Jak z Rzymu donoszą zmarł tam on°edaj kardynał 
P i t r a.

t  Julja z Czyżów hr. Ostrorogowa zakończyła 
dnia 6 . lutego życie w swej majętności na Po­
dolu. Śp. Julja hr. Ostrorogowa brała niegdyś żywy 
udział w życiu towarzyskim i cieszyła się sym- 
patją całej okolicy. Pc śmierci swej jedynaczki usu­
nęła się zupełnie w zacisze domowe, pędząc życie 
ciche i skrimne w swej włości, oddana wychowaniu 
wnuczki. Zwłoki zmarłej złożone zostały w grobowcu 
t ami l j nym; orszakowi żałobnemu towarzyszyła nie­
liczna garstka krewnych i cała ludność wiejska, 
którą z dziedziczką łączyły węzły prawdziwej eym- 
patji. Żal i łzy włościon były wymownym dowodem 
jej dobroci. Z najbliższych krewnjch pozostała tylko 
wnuczka.

Kalendarz. Sruda ( 1 3 ) :  Katarzyny P. Wschód 
słońca o godzinie 7. min. 18, zachód o godzinie 5. 
min. 1 2 .

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i  W lutym wolno po­
lować na kozły (rogacze), lisy, cietrzewie i głuszce, 
dropie, pardwy i ptactwo wodne i błotne w ogól­
ności.

Nabożeństwa żałobna za spokój duszy ś. p. 
arcyks. Rudolfa odbyły się wczoraj o godzinić 10 . 
rano staraniem reprezentacji miasta Lwowa w ko­
ściele katedralnym obrz. łac., w katedrze ormiańskiej 
i w wołoskiej cerkwi. Kościoł katedralny przepełniony 
był publicznością. Ściany presbiterjum obite były ki­
rem, a przed wielkim ołtarzem ustawiono wspaniały 
katafalk, jaśniejący mnóstwem śwhteł. Mszę żałobną 
odprawił ks. kanonik Mazurak w asystencji licznego 
kleru. „Lutnia11 wykonała dawno niespiewane He- 
quiem  Cherubini’ego na chór męzki i orkiestrę. Wy­
konanie było wspaniałe. Miejsca w presbiterjum za­
jęła rada miejska z prezydentem p. Mochnackim na 
czele; również był namiestnik hr. Badenii, wiceprezy­
dent namiestnictwa p. Lidl i wszyscy naczelnicy i 
reprezentanci władz rządowych. Urzędnicy magistratu 
wystąpili in  corpore.

W katedrze ormiańskiej odprawił nabożeństwo 
ks. arcybiskup Iesakowicz, w wołoikiei cerkwi rks. 
metropolita Sembratowicz.

Odwołanie zabaw. Komitet balu techników
uchwalił nieurządzać balu w tym roku. Pp. gospo­
dynie balu raczą łaskawm przesłać przyjęte do roz- 
sorzedaży bilety, a ewentualnie i zebrane datki na 
ręce skarbnika komitetu, profesora politechniki dr.
Dziwińskiego (gmach politechniki) najdalej do 1. 
marea br. Datki nieodwołane ao tegoż terminu prze­
lewa komitet na rzecz Tow. bratu, pomocy słuch, 
politeeh. we Lwowie.

Dar. C.saiz udzielił gr. kat. komitetowi para­
fialnemu w Zboiskaeh, w powiecie lwowskim, na re­
staurację cerkwi, zapimog' w Kwocie 100 złr.

Mianowenia. Kraj. dyrekcja skarbu zamiano­
wała oficjała rachunkowego Rudolfa Kocha rewiden­
tem, asystenta rachunkowego Adolfa Komusz8wski8go 
oficjałem i asystenta urzędu loteryjnego Jana Klausala 
asystentem rachunkowym przy kierującyoh władzach 
skarbowych.

Rada szkolna kraj. zamianowała Marjaua Józefa 
Dąbrowskiego, rzeczywistym nauczycielem szkoły 
w Kontach, a Juljannę Spirydowiczównę, stałą młod­
szą nauczycielką szkoły etatowej trzyklasowej w Ma 
rjampolu.

Temperatura. Barometr opada. Średnia tempe­
ratura wczoiaj była — S T^O., naiwyższa -j- 3 0"C., 
najniższa — 6 0°C.

Na dzić zapowiada 3taeja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej: Wiatr o niepewnym kierunku, średnia
temperatura doby około — 3°C., niebo zamglone, a 
powietrze wilgotne, śnieg, mgła

Ostatni portret arcyks. Rudolfa. Jak wiadomo 
z telegramów, malarz Ajd ikiewicz, z chwilą nie­
szczęsnej katastrofy miał prawie wykończony portret 
arcyks. Rudolfa na koniu. Cesarz zapragnął oglądnąć 
go, to też artysta dołożył wszelkich starań, aby por­
tret arcyks. Rudolfa mógł być o tyle wykończonym, 
iżby dał się przenieść do burgu. Zawezwany też zo­
stał onegdaj na godzinę ..pół do 1 0 . do cesarza.

Cesarz czekał już w przybocznej sali, podczas 
gdy ustawiano portret; wszedł, pozdrowił artystę i 
zatopił ze wzruszeniem wzrok w portret syna ; po 
chwili oświadczył, iż najduje go doskonałym; iż 
dziwnie uchwyeonem zostało nietylko podobieństwo, 
ale wzięcie się na koniu arcyks. Rudolfa ; uścisnął 
serdecznie dłoń artysty, dziękując lun i powiedział, 
że ten portret sprawia mu prawdziwe, istotne zado­
wolenie ; następnie oświadczył cesarz, że zawezwie 
cesaizową, odchodząc jednak, zwrócił się do artysty 
i prosił go, aby się do drugiej usunął komnaty, 
gdyż cesarzowa tak jest znękaną, że z przykrością 
spotyka się z obcymi.

Po dłuższym pobycie pary cesarskiej w salonie, 
w którym portret był wysławiony, gdy cesarzowa 
odeszła, zawezwał znowu cesarz artystę i powiedział 
mu, że cesarzowa jest nadzwyczaj zadowoloną i że 
wyraźnie poleciła artyście, aby się nie tknął więcej 
głowy i twarzy, gdyż podobieństwo jest tak wielkie 
i miłe, że mógłby tylko je popsuó. Następnie cesarz 
rrz jeszcze uścisnął dłoń aitysty, dziękując mu. Aj- 
dukiewicz prosił o pozwolenie reprodukcji obiazu i 
wystawienia go, na co cesarz odpowiedział, Ż9 oczy­
wiście zgadza się na to wszystko. W końcu Ajdu- 
kiewicz prosił jeszcze o zameldowanie arcyks. Ste- 
fanji, iż pragnie jej przedłożyć poitret: natychmiast
uczyniono zadość jego życzeniu, a arcyksiężna zaw8 
zwała go do swoich apartamentów. W cichości dłuż­
szy czas przypatrywała się portretowi i rzekła, że 
dziwi się, jak mógł artysta w dwóch posiedzeniach 
tak doskonale uchwycić podobieństwo.

W rzeczy samej, arcyks. Rudolf dwa razy tylko 
pozował w pracowni Ajdukiewicza. Jest to portret, 
który arcyksiążę zamówił po polowaniach przeszło- 
rocznych w górach u hr. Art;ra Potockiego, na któ­
rych znajdował się także Ajdukiewicz.

Arcyksiążę przeznaczał go dla ojca i kilkakrotnie 
nalegał, aby go artysta, który miał jeehaó do Anglji, 
ukończył na 1 . lutego; następnie jednak zadowokł 
się terminem 15. lutego.

Areyks. Stefanja zamówiła u Ajdukiewicza kopię 
tego portretu, jego pędzla.

P u tre t  zostanie niebawem wystawiony lecz 
nie wiadomo jeszcze w jakim lokalu — pozo­
stanie zaś własności i cesarza.

Zmiana w sposobie uczenia gramatyki łaciń­
skiej, zostanie w najniższych klasach gimnazjalnych 
zaprowadzoną z przyszłym rokiem szkolnym. Zmianę 
tę wywołał reskrypt ministra oświaty, żądający, aby 
przy lekturze autorów starożytnych, ograniczono ma- 
terjał gramatyczny w nauce języka łacińskiego i 
greckiego i oznaczono, które prawidła w jakiej klasie 
mają być uczone. Celem przeprowadzenia tego pole­
cenia rada szkolna krajowa zwołała ankietę rzeczo­
znawców i na podstawie rtferatu profesora Sołtysika 
uchwaliła, że obecnie używana w gimnazjach gra­
matyka języka łacińskiego dr. Samolewicza musi być 
gruntownie przerobioną, co też stanie się jeszczs w 
ciągu bieżącego roku szkolnego, tak, że z początkiem 
następnego roku uczniowie I. i II. klasy otrzymają 
nowo pierwsze działy gramatyki.

Dodatki do podatków. Dla pokrycia niedoboru 
w dochodach gminy miasta Lwowa, postanowiła rada 
miejska nałożyć i pobierać dodatki do bezpośrednich 
podatków państwowych, a to w następującej wyso­
kości : 1 . tizy procent dodatku do podatku grunto­
wego ; 2 . trzy procent dodatku do podatku domowo- 
czynszowego; 3. trzy procent dodatku do podatku
zarobkowego, 4. piętnaście procent dodatku do po­
datku dochodowego w ogólności, jakoteż do podatku 
dochodowego, a właściwie domowego wymierzonego 
w myśl §. 7 ustawy z dnia 9. lutego 1882 D. p. p. 
nr. 17 od budynków uwolnionych czasowo w całości, 
lub częściowo z t j iu łu  nowej budowy od podatku 
domowo-czynszowego, jeżeli wymiar należytości ro­
cznej w podarku państwowym wraz z dodatkiem nad­
zwyczajnym nie przewyższa kwoty 500 złr., lub 
5. dwadzieścia procent dodatku do podetku pod 4. 
wymieniouego, jeżeli wymiar należytości rocznej w 
podatku państwowym z dodatkiem nadzwyczajnym 
przenosi kwotę 500 złr. Do poboru powyższych do­
datków gminnych, które mają być rozłożone według 
rozmaitej stopy procentowej, potrzebnem jest, według 
postanowienia §. 92 statutu miejskiego, przyzwolenie 
Wydziału krajowego. Powyższą uchwałę rady miej­
skiej, o zaprowadzeniu określonych dodatków gmin­
nych do podatków stałych, podaje się niniejszem do 
pv wszechnej wiadomości z uwagą, że według posta­
nowienia § 93 statutu miejakiego, wolno każdemu 
członkowi gminy wnieść w tym względzie w ciągu 
ośmiu dni uwagi, które przy zasięganiu wyższego 
zatwierdzenia Wydziałowi krajowemu przedłożone zo­
staną.

Nie do uwierzenia —  a jednak prawdziwe.
Poa powyższym tytułem w Gazecie Olsztyńskiej 
czytamy co następuje:

„W ostatnich dniach października roku zeszłego 
przechodził pewien gospodarz z pewnej wioski po­
wiatu olsztyńskiego koło szkoły w tym właśnie czasie, 
kiedy dzieci mają tak zwaną pauzę, tj. kiedy wy­
puszcza się je na dwór i spostrzegł dwoje dziści ma­
jących na piersiach zawieszone tabliczki łupkowe z 
napisem: JDu darfst nicht polnisch sprechen! (Nie 
powinieneś mówić po polsku). Rozgniewany wło­
ścianin, że dzieci polskie w tak niegodziwy traktuje 
się sposób, zdjął im tabliczki razem ze sznurkiem 
z szyi i schował je do swej kieszeni. Nauczyciel 
zadenuncjował go za to do komisarza obwodowego 
(Amtsvorstehera), ale nawet 'tenże uzuał takie postę­
powanie nauczyciela za nieprawne i uwolnił obwi­
nionego od kary i kosztów.

-Biedne nasze dziatki ! Oby się Bóg nad niemi 
zlitował 1“

Z nędzy W uzupełnieniu wczorajszej naszej de­
peszy o strasznej zbrodni, popełnionej przez pomocnika 
jubilerskiego Enderle w Neulecchenfeld, nadchodzą 
następujące szczegóły: Już przed trzema tygodniami 

> j i ■; się w skutek niedostatku żona Enderlego,

teraz okropny ttn człowiek otruł pięcioro swoich 
dzieci i siebie siukiem potasu. Szóste dziecko Euder- 
lego zostało uratowane. Wypadek ten ogromne wra­
żenie sprawił w stolicy.

Kolor... Bou!anger’a. Słownik barw, dzięki 
rozgłośnemu deputowanemu Sekwany, został wzboga­
cony nowem określeniem. Modny obecnie kolor 
ciemno-stalowy, nadawany materjom jedwabnym i 
wełuiauym ua suknie damskie, otriymał nazwę Bou- 
langćr’a. Przed kilkoma laty barwa ciemno-żółta no­
siła firmę Bismarka.... Ta ostatnia nomenklatura już 
oddawna wyszła z mody.... Czyżby się dłużej u'izy- 
mał kolor Boulauger’a?

Piorun. Z Berlina telegrafują. W Ahaus, obok 
Monasteru uderzył piorun w wieżę farnego 
kościoła. Powstał pożar, który zniszczył zupełnie 
6-metrową wieżę.

W tureckiem więzieniu czeka od pół roku wy­
bawił uia prof. dr. Philippides, niepospolity historyk, 
docent uniwersytetu w Atenach, skazany za zdradę 
stauu, jakiej dopatrzono się w kilku niemiłych dla 
Turcji ustępach jego pióra pod tyt. „Maeedonica“ . 
Grecki konsulat generalny w Stambule, jakoteż mi­
nisterstwo w Atenach czyniło starania o uwolnienie 
uczonego, lub skrócenie nałożonej ua niego kary, 
której kres zależnym jest od zachcianki władzy —  
wszystko napróżno. Więźniowi wzbroniono na do­
miar złego : czytania i pisania. Niektóre dzienniki 
Diem ieckie podnoszą krzyk przeciw takiemu barba­
rzyństwu i żądają, by Niemcy wdały się w to jako 
„kraj nauki“ i dopomniały się na drodze dyploma­
tycznej o wydanie Philippidesa, który posiada nie­
miecki stopień doktorski. Dzieje się to równocześnie 
ze sprawą Geffckena • humanitarnoóć Niemiec jest 
wielka 1

Przypomnienie historyczne. 1 2 . l u t e g o  1386 
W ł a d y s ł a w  J a g i e ł ł o ,  u a  m o c y  a k t u ,  w z y ­
w a j ą c e g o  go n a  t r o n  p o l s k i ,  w j e ż d ż a  do 
K r a k o w a  z o g r o m n y m  o r s z a k i e m  wraz 
z braćmi rodzonymi i stryjecznymi, mającymi za- 
przysiądz unję i wierność królowi przyszłemu z ko­
roną polską —  12. lutego 1746. W tym dniu uro­
dził się w Siechnowicach na Litwie Tadeusz Ko­
ściuszko, —  12. lutego 1798. Stanisław August 
Poniatowski zakończył żyeie w Petersburgu.

Usiłowano samobójstwo. Rudolf Kaiser, syn 
właścicielki domu przy ul. Łyczakowskiej 1. 51, wy­
pił onegdaj popołudniu w zamiarze samobójczym 
sporą dozę kwasu siarczanego. Odstawiono go na­
tychmiast do głównego szpitalu i jest nadzieja, że zo­
stanie utrzymany przy życiu. Przyczyna rozpaczliwe­
go kroku niewiadoma.

Czego już nie kradną ? Onegdaj w nocy skra­
dziono umieszczony na kamienicy przy ul. Czarnec­
kiego 1. 6 . szyld blaszany, będący własnością Rojzy 
Czaczkis, właścicielki „Salonu mód.“

Kradzież srebra. Z otwartej kuchui p. Hen­
ryki R. przy ul. Skarbkowskiej 1. 7 skradziono oneg­
daj rano 5 łyżek srebrnych wartości 20 złr.

Wypadek, z  dachu domu przy ul. Kopernika 
1. 7 spadł onegdaj po południu kawał lodu, który 
skaleczył niebezpiecznio w głowę przechodzącą tam­
tędy Józefę Chmiel, która oblana krwią, straciwszy 
przytomność upadła na ziemię. Przeciw właścicielo­
wi domu wdrożono dochodzenie policyjne.

Aż 3 niebezpiecznycn złodziei „końskich 
Szaję Lejbę Sterna, Salomona Garfuukla i Lejbę 
Blassberga, wyśledził i aresztował ajent policyjny 
Spang. Ukrywali się oni w mieszkaniu Lejby Pu- 
tz8ra przy ul. Berka 1. 1C. Jak się okazuje, brali 
oni udział w kilku śmiałych kradzieżacb 1 oni, po­
pełnionych w ostatnich czasach w okolicy Lwowa.

Kobiety i... wojna. W czasie, gdy, jak obecnie 
stanowisko kobiety w społeczeństwie z t y k  i tak 
rozmaitych punktów jest razpatrywanem, chcemy słów 
kilka powiedzieć i o stosunku jej. do rycerskiego Tze- 
miosła.

W starożytności musiała ona znosić krzywdy 
najbrutalniejsze ze strony barbarzyńskich zwycięzców; 
młode i silne z pośród niej uprowadzano do niewoli, 
stare i słabe zaś często zabijano...

Kiedy Darjusz oblęgał Babilon, oblężeni, chcąc, 
aby im żywność wystarczyła na dłużej, pozbawili 
życia wszystkie kobiety, oprócz matek 1 „jednej“ żo­
ny, którą w każdym domu dla przygotowywania ja­
dła pozostawiono.

Grecy w walkach pomiędzy sobą i z ludami 
obcemi, wszystkie ujęte kobiety zazwyuzaj zaprzeda- 
wali w niewolę; napróżno wielcy poeci i c h : Sofokles, 
Euripides i inni opłakiwali los tyeh niewolnic i opi­
sywali, jak one, by ujść temu losowi, szukają śmierci 
w płomieniach...

Filozof Platon jest jidynym, który dla dobra 
państwa domaga się, aby kobiety bezpośrednio ucze­
stniczyły w działaniacn wojennych. „Coby to był za 
wstyd — powiada — dla urządzeń naszych, gdyby 
kobiety nasze tak źle były wychowane, iżby nawet 
nie były w stanie narazić życia swojego i na wszel­
kie wystawić się niebezpieczeństwo, jak to czynią 
ptaki, które w obronie piskląt swoich stają przeciwko 
uajsiluiejszym zwierzętom, i gdyby w ten sposób na 
ród ludzki hańbiący miały ściągnąć zarzut, że co do 
odwagi sto: niżej od zwierzęcia !“

Aleksander Macedoński nierzadko względem bra­
nek rządził się pobudkami wspaniałomyślności. „Z 
jeńcami — mawiał w takich razach — i kobietami 
wojny prowadzić nie zwykłem. Uzbrojonym być musi, 
kogo mam nienawidzić.“

Tak samo nieludzkiem, jak i innych barbarzyń­
ców starożytności, było postępowanie Rzymian i  ko­
bietami nieprzyjacieiskiemi... po zdobyciu Kartaginy 
Scipio 25 000 kobiet zaprzedał do niewoli.

Wieki śiednie, przynajmniej u ludów chrześcjań- 
skich, sprowadziły pewne polepszenie w tej mierze, 
choć i w tej epoee jeszcze nie brakło czynów pra­
wdziwie wyrafinowanego okrucieństwa... Dwieście lat 
trwające wojny krzyżowe wcale oszczędzaniem płci 
słabej się nie odznaczały. Pierwszy też okres dziejów 
nowożytnych (do roku 1648) nie wiele im pod tym 
względem ustępował.

Z dziką krwiożerczością sz"leli Europejczycy w 
Ameryce zaraz po odkryciu tej części świata; bie­
dnych, bezsilnych tubylców wytępiono przemo.ą i 
podstępem, ogniem i mieczem, tratowano końmi i 
szczuto psami.

Niemniej barbarzyńskiem też były wojny w sa­
mej Europie i przeciwko Europejczykom prowa­
dzone.

Podczas ostatniego powstania Maurów za pano­
wania królowej Izabeli (i. 1500) w Lanjaroe wysa­
dzono w powietrze kilka świątyń (meczetów), do któ­
rych przed śmiercią niechybną schroniły się były ko­
biety i dzieci; w czasie wojny trzydziestoletniej żoł­
nierze niemieccy bezcześcili kobiety, stawiali potem 
na głowy i prz ipaławiali ostrzem pałaszy.

W drugim okresie historji nowożytnej, ciągną­
cym się aż do wi lkiej rewolucji fancuskiej, synowi i 
Marsa z coraz większą względnością poczynają trakto­
wać płeó niewieścią.

A w epoce woj‘'n napoleońskich mnóstwo kobiet 
na polu bitwy nieustraszonośeią i męstwem zdobywa 
sobie lau ry . w ieczności i uznania. Do akich należyt 
pani Szelingk z Gandawy, która zwycięsko przebył 

atiedm kampanii; w latach 1792— 94 była w Nider1*
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andach, 179r. w TTnlandji, 1796/7 i 1800 we W ło­
szech, 1804 ua wybrzeżach północnej Francji, 1805 
w Niemczech i wreszcie 1807 w Polsce; po wiele- 
kroć była ranioną, w r. 1808 otrzymała emeryturę 
i z rąk Napoleona krzyż legji honorowej —  umarła 
w r 1840, mając lat 83 : panna Franciszka Scara-
getta z Medjolanu, panna ron Senkeisen, córka puł­
kownika wojsk bawarskich i wiele innych.

Z tem wszystkiem dużo jeszcze okrucieństw 
działo się na polu chwały —  a kobiety same z cza­
sem doszły do przekonania, iż powołaniem ich jest 
nie zadawać, ale goić rany.... Odpowiednio pojąwszy 
to powołanie, od lat trzydziestu przeszło stały się 
niezbędną w każdej wojnie potęgą.

Już w czai ie wojny krymskiej (r. 1854— 1856) 
Miss Nightingalle i Miss Stanley wraz z zebranemi 
pizez siebie siostrami miłosierdzia, przez sułtana na­
zwane „aniołami pokoju11, pełną poświęceń działal­
nością w lazaretach przynosiły ulgę w cierpieniach 
rannym i umierającym i przyczyniły się do zmniej­
szenia śmiertelności w armjach związkowych o trze­
cią część....

Następnie od r. 1861, zwłaszcza w czasie stra­
sznej, czteroletniej wojny secesjonistów, w Ameryce 
północnej wzięły początek wielkie stowarzyszenia k>- 
biet z celem pielęgnowania chorych i rannych wo­
jowników. Żeby w kilku słowach określić całą zba- 
wienność działań tych stowarzyszeń —  dosyć powie 
dzieć, że podczas trzy dni trwającej, krwawej bitwy 
jod Gettysburg, lekarze ich i siostry m łosierdzia 
opatrzyły 13 050 rannych federalistów i 7.260 unjo- 
nistów. Jednocześnie zaś w Europie powstało wielkie 
międzynarodowe dzieło szeizenia pomiędzy walczą­
cymi uczuć ludzkości i miłości bratniej: zawiązaną 
została konwencja genewska (r. 1864).

Do konwencji tej należą już dziś wszystkie pań­
stwa europejskie, a pracujące pod jej opieką i pod 
godłami „Krzyża11 kobiety wszędzie pociechę rozno­
szą i 1‘łogosławieństwo, poświęceniami swemi łagodzą 
okropności wojny i w ten sposób same dosięgają naj­
wyższych szczytów heroizmu....

Szadk i.  Du administracji pisma naszego nade­
słali : na kościół św. Stanisława w Rzymie, p p . :
Klotylda Kowalska /. Nowego Sacza 6 złr. zebranych 
od ks. w. D. 1 złr., ks. L fc. 1 złr., ks. J . 'D .
1 J. K. 1 złr., K. K. 1 złr., Ludwika Szew- 
czyk 1 zj r . jj u  z Pawłowa 2 złr., trzy letni 
Stasio Łoś z Podhajec, syn weterana z 1863 r. 2 
złr., Jadwiga hr. Dzieduszycka 5 zł.-. ; na Pądwy­
szyńską, Jadwiga hr. Dzieduszycka 5 z ł r . ; na cele 
fundacyjne imienia śp. Felicji z Wasilewskich Bobei- 
Bkiej, Marja z Biłgorajskich Mrozowska z Radzie- 
ohowa 5 2łr

Drugi wieczorek maskowy w stowarzyszeniu 
lekodz. lwowsk. „Gwiazda11, odbędzie się w sobotę 
16. lutego rb. zaproszenia otrzymać można za nade­
słaniem swego adresu lub osobiście się zgłosić do 
biura stew. ul. Fianciszkań-.ka 1. 7.

w  Czytelni dla kobiet odczyta p. Bronisław 
Komoiowsk w piątek 15. bm. ustęp ze swojej po­
wieści poetyckiej, na tle XVI. stulecia, pt. „ Kn i a ­
z i o w i e  R o ż y ń s c y 11.
r Na zupę rumfardzką złożyli w handlu J .  Drex- 
lora i Synów plac Kapitulny 1. 2 od 4. do 9. lutego 
ks. kan. Jan Szymonowicz 10 zł., ks. kan. Rolny
2 zł- Rozdano od dnia 4. do 9. lutego 1756 poroyj 
zupy i 175 6  porcyj chleba.

W  iadom ośc l.terack  e i a r ty s ty c z n e .
„Róg Rol .nda“, piękna balada Markulla na 

chór - męski z tow. orkiestry, wykonaną będzie przez 
„Lutnię- po raz drugi w niedzielę o godz. 5. po 
połuduiu w sali „Sokoła. 11 W koncercie ty.u weźmie 
udział artysta dramatyczny p. Wojdałowicz i orkie­
stra p. Bauhó.

„W ładysław '-siążę Opolski11, zarys bjogra- 
nczny przez E rnesta T. Breitera. —  Lwów 1889 
Książka p0d powyższym tytułem jest prawdopodobnie 
początkiem całego szeregu prac, poświęconych zbada­
ni XIV. wieku. Autor, młody historyk, składa w 
tej pierwszej swej pracy dowód, że potrafi skutecznie 
pracować w kierunku, który sobie wytknął, a całe 
opracowanie wskazuje niewątpliwy talent pisar­
ski. Temat, co prawda, jest bardzo wdzięczny, Wła­
dysław, książę opolski, pan na Wieluuiu, Dobrzyniu 
i Kujawach,, palatyn węgierski i wielkorządca Rusi, 
jest postacią nader interesującą, a stosunek jego do 
Jagiełły r nji i krzyżaków rzuca wiele światła na 
naszą prieszłość.

»Otello11, tłumaczył Szczęsny Kluczycki. Lwów, 
księgarnia Polaka L. K. Bartoszewiezowej. „Mrówka" 
bkrzętnie gromadzi zapasy. Po pięknych poezjach J. 
Kasprowicza wyszedł jako tom 260, 261, „Otello11 
W pięknem i wiernem tłumaczeniu Szczęsnego Klu- 
czyckiego. Przekład jest bardzo poprawny, wierny, a 
merów„ e jest lepszy od przekładu P a s z k o w s k i  e- 
g o , używanego dotychczas na scenie.

’,P®W8tania nsronow e 1863 i 1864‘ , przez 
Bolesł. Limanowskiego. Lwów, nakładem księgarni 
polskiej, 1889. Z prawdziwą radością powitać należy 
pracę naszego socjologa o ostatniem powstaniu. Rzecz 
ta, napisana krótko i zwięźle, jest wybornym podręcz­
nikiem bistoryczno-Bocjalnym dla naszego ogółu. 
Szczególnie rzecz o stosunkach włościańskich i łącz­
ność sprawy narodowej ze sprawą włościańską opra­
cowana jest z sumieunością i trafnością, I imanow- 
gkiemu właściwą.

Główne zasady praktycznego kształcenia kan­
dydatów w seminarium —  napisał Wł. Boberski, 
dyrektor ,k. seminarjrm w Tarnopolu. Jest to dru­
gie dziełko, wyszie z pod wytrawnego pióra znanego
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na polu pedagogicznem autora, który w niem zesta­
wił cały plan postępowania przy kształceniu prak- 
tycznem kandydatów nauczycielskich. W dziełku tom 
widnieje niejedna myśl nowa tem cenniejsza, że łatwo 
w praktyce wykonalna i wiodąca do celu, jaki sobie 
szanowny autor założył i z całą konsekwencją w swej 
pracy przeprowadził.

Wszędzie znać gruntowną znajomość omawianej 
rzeczy, jędrność wystawienia 1 energję w wykonaniu 
poszczególnych tu poruszonych kwestyj. Autor ko­
rzysta z bogatego własnego doświadczenia, jakoteż 
znanych pedagogów z granicznych, nie zaskorupiając 
się w ciasnem kółku idzie z postępem i wybiera to, 
co gdzieindziej za zbawienne uznano, by je z pożyt­
kiem na własnej zastosować niwie. Dlatego z przy­
jemnością witamy dziełko p. Boberskiego, wzboga­
cające naszą nie zbyt liczną literaturę pedagogiczną.

Z izby sadowej.
LWÓW 11. lutego.

(.D efraudacja pocztowa).
(Oryginalne sprawozdanie „Dziennika Polskiego ).

(m) Trybunał sędziów przysięgłych rozstrzygał 
dziś sprawę o sprzeniewierzenie, popełnione w urzę­
dowaniu przez t. zw. ekspedjentkę pocztową tj poczt 
mistrzynię. Przewodniczył trybunałowi radca M a­
j e w s k i ,  a trybunał składali: nadradca M o g i l n  i- 
c k i  i sędzia p. S o p o t n i c k i .  Prokuratorię zastępo­
wał p. L i t w i n o w i c z ;  oskarżoną bronił adwokat 
dr. D z i ę dz i e l  e w i c z.

Akt oskarżenia polegał głównie na przyznaniu 
się obwinionej i wyniku urzędowego szkontra, jakie 
przeprowadził komisarz pocztowy p. Ł:ski, a które 
wykazało brak kasowy, przez obwinioną niczem nie- 
uspiawiedliwiony, w kwocie 726 złr. Rezultat ten 
dochodzenia dyscyplinarnego stwierdził także p;zy 
rozprawie p. Łaski, słuchany jako świadek, a obwi­
niona tyle tylko naprowadziła na swoje usprawiedli­
wienie, że z braku zapisków nie wie, ile mogła po­
brać drobnemi kwotami, ale pobrała w przekonaniu, 
że kwota ta i 100 złr. nie dosięga i że jej to z fun­
duszów podręcznych wziąć było wolno.

Zastępca prokuratorji oparł swój wywód oskar­
żenia na powyższym materjale dowodowym i szczestó- 
łowem przyznaniu się obwinionej, a obrońca dr 
D z i ę d z i e l e w i c z  miał zaiste trudne w tym wy 
padku zadanie, wykazać jak lo przyznanie obwinianej 
brać należy i czy ono podstawę zasądzenia może sta­
nowić.

Obrona potrafiła w tym kierunku tak wyzyskać 
wszystkie najdrobniejsze psychologiczne momenty, 
składające się u sprawcy na zamiar zbrodniczy, że 
podczas wywodu p. obrońcy widzieliśmy łzy w nie- 
jednem oku, a pp. przysięgli, którym trybunał po­
stawił dwa pytania w kierunku winy, oba pytania 
j e d n o g ł o ś n i e  z a p r z e c z y l i .  Prokurator nie 
zgłosił zażalenia i obwiniona, która od kilku miesięcy 
pozostawała w areszcie śledczym, zaraz wyszł* na 
wolność.

Był to jeden z tych rzadkich wypadków, gdzie 
i przyznanie obwinionego nie wystarcza do zasą­
dzenia.

Ruch stowarzyszeń.
Posiedzenie Towarzystwa nauk. szkół wyi.

odroczone z powodu zgonu arcyks. Rudolfa, odbędzie 
się w Środę d. 13. bm. o godz. 6 . wieczór w sali 
fizyki gimn F.auciszka Józefa z tym samym pro­
gramem.

Wydział Towarzystwa prawniczego zaprasza 
członków na zebranie miesięczne, które się odbędzie 
we czwartek d. 14. bm. o godz. 7 wieczorem w lo­
kalu własnym (ul. Karola Ludwika 1. 3 II. piętro). 
Na porządku dziennym pogadanka o ingerencji sądów 
przy zniesieniu prawa propinacji.

Zgromadzenie tygodniowe tow. politechnicz­
nego odbędzie się we środę, dnia 13. bm. o godzi­
nie 6 . wieczorem, w sali fizyki szkoły realnej (II. 
piętro).

Na porządku dziennym: 1.
„o torfowiskach i ich uprawie11, 
nikacje.

Wykład p. Blautha 
2. Luźne komu-

P  r z s g h i  po i i ty  czny.
* Do Czasu  piszą : W edług wiadomości z do­

brego źródła, nie ulega wątpliwości, ie  uehwalo- 
r:ą przez Sejm galicyjski ustawę o wykupnie pra­
wa propinacji w Galicji, p r z e d ł o ż y  m i n i s t e r ­
s t w o  c e s a r z o w i  d o  z a t w i e r d z e n i a .  P r z e ­
t o  m y l n e m i  o k a ż ą  s i ę  w i e ś c i  o z w o ł a ­
n i u  S e j m u  g a l i c y j s k i e g o  w przyszłym mie­
siącu na krótką sesję w celu przeprowadzenia 
zmian w ustawie uchwalonej w styczniu r. b., 
mianowicie zmiany paragrafu, oznaczającego wyso­
kość wynagrodzenia za prawo propinacji w sumie 
62,200.000 złr. Po zatwierdzeniu przez cesarza 
ustawy o wykupnie prawa propinacji w Galicji, 
rząd przedłoży zapewne izbom Rady państwa pro­
jek t ustawy, uwalniającej od stępli i opłat pożycz­
kę, którą ma zaciągnąć Galicja przez wydanie obli- 
gacyj, dla wynagrodzenia posiadających prawo 
propinacji. Gdyby rząd projektu tej ustawy nie 
przedłożył izbom, wniosą go posłowie polscy.

(T el egra ns j  z  i n n y c h  plsai).

Petersburg 10. lutego. Nowoje W nem ia  za­
mieszcza następu ęcy telegram w W :t'duia :

„Półurzędowa Presse omawia we wstępnym 
artykule uprzejmą zamianę myśli między Koln. 
Ztg. i Journa l de S t. Petersbourg. Przy te j spo­
sobności zaznacza Presse iż prasa rosyjska wyra­
ziła Austrji swe współczucie z powodu nagłego

I / w 6 w ,  *  f z h y  h a s s d l o w e j
__________ dnia 13. lutego 1889 r.
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zgonu arcyksięcia Rudolfa i w ogóle w ostatnich 
czasach niejednokrotnie dała się słyszeć z życze­
niem, a b y  m i ę d z y  R o s j ą  i A u s t r j ą  
u s t a l i ł y  s i ę  p r z y j a z n e  s t o s u n k i ,  
m i m o  t o  w s z y s t k o  —  powiada Presśe — 
Austrja nie przestanie powątpiewać o szczerości 
tych oświadczeń, dopóki pię.ne słówka dzienni­
karskie nie znajdą potwierdzenia w przekonywają­
cych fak tach11. —  N ow osti donoszą, że w pi­
smach niemieckich utrzymuje się pogłoska, jakoby 
projektowane było zwinięcie uniwersytetu dorpac- 
1 iego i otwarcie nowego uniwersytetu w Wilnie. 
W edług informacyj Loipziger Z tg . kwestja ta w 
ministerstwie oświaty w Petersburgu uchodzi za 
rozstrzygniętą. W  Dorpacie pozostałyby w takim 
razie tylko seminarjum pedagogiczne i obserwa- 
torjum. —  Petersburskie Wiedomosii dowiadują 
się, że p u s z c z a  B i a ł o w i e z k a  przechodzi z 
pod zarządu ministerstwa dóbr państwa pod 
zawiadywanie departamentu dóbr cesarskich. 
( W iek).

Nowy Jork 9. lutego. Sewall ogłosił swe 
oświadczenie zrobione na tajnem posiedzeniu kon­
gresu, a obwiniające Bayarda o prowadzenie poli­
tyki w Samoa w duchu uległości dla Niemiec i 
Anglji. Wbrew gwarancjom i zapewnieniom księ ­
cia kanclerza, iż jest dlań obojętnem, kto panuje 
w Samoa, Niemcy gospodarują w tyin kraju jakby 
władcy. Flagę amerykańską zrzucono, żołnierze 
niemieccy dopuszczają się gwałtów w obec oby­
wateli Stanów Zjednoczonych. Oświadczenie to 
spowodowało uchwafę senati przeznaczającą 5 
miljonów na pomnożenie marynarki. {Beri. Tagbl.).

Z Rady państwa
Wiedeń 12. lutego. (Posiedzenie Izby posłów). 

Na dzisiejszem posiedzeniu przedłożył rząd pro­
jekt ustawy, postanawiającej nabycie na własność 
rządu gmachów dla pomieszczenia w nich urzę­
dów pocztowych i telegraficznych w B r o d a c h ,  
Leoben i Libtrcu. Rząd na ten cel prelimi­
nuje kwotę 293 tysięcy zł.

Minister handlu podaje do wiadomości Izby, 
że do budżetu dochodów wniesie dodatkowo 
92.590 złr. jako część dochodów przypadaiących 
na rzecz państwa z czystego dochodu kolei pół­
nocnej ces. Ferdynanda za rok 1888.

Przewodniczący zawiadamia, że przecie: wy­
borowi Waldricha wniesiono protest, poczem p o ­
seł M e u g e r  interpeluje ministra skarbu, na ja­
kiej podstawie zmuszone s% wydawnictwa do opła­
ty stempla za dodatki literackie i ekonomiczne do 
pism politycznych i zapytuje, czy minister zechce 
pouczyć organy finansowe, że postępowanie takie 
je s t  przeciwne Ustawie.

Następnie z porządku dziennego przystąpiono 
do dalszej obrany nad projektem ustawy o do­
mach składowych. Po krótkiej dyskusji i małej 
zmianie paragrafu 6 -go — ustawę przyjęto.

Wiedeń 12. lutego. Komisja budżetowa izby 
posłów uchwaliła po przemówieuiach jener. dy­
rektora kolei państwowych br. Czedika i ministra 
handlu br. Bacąuehema, wniosek sprawozdawcy, 
żądający, aby nad rezolucją posła Engla, dotyczą­
cą sprzfdaży węgli przez urzęduików kolei pań­
stwowych, przejść qo porządku dziennego.

Dalej uchwaliła komisja wnioski sprawozdaw­
cy dotyczące zmiany, a po większej części podnie­
sienia cyfr dochodu rozmaitych kolei państwo­
wych, a pomiędzy niemi p o d u i e s i e n i a  d o ­
c h o d u  k o l e i  p a ń s t w o w y c h g a l i c y j s k i c h  
o 227.800 zł Podizas tej rozprawy mijdzy inne- 
mi oświadczył p. Cz»dik na odnośne zapytanie, że 
kaucjs służbowe i własne efekta jeneralnej dyrek­
cji obecnie w pocztowej kasie oszczędności, a więc 
w kasie państwt. v ej znajdują się w przechowaniu, 
gdzie na ten cel urządono własny lokal ze wszyst- 
kiemi możtbnemi środkami bezpieczeństwa, ^aś 
koszta administracji wynoszą, jak dotychczas 6000 
zł. rocznie.

(Jo do rezolucji po<ła Schauppa, dotyczącej 
udzielania biletów po zniżonej cenie jazdy, oświad­
czył p Baetjuehem, że w tej sprawie rząd swoje 
stanowisko dopiero wtedy będzie mógł zająć, kiedy 
ukończone będą prowadzone obecnie doch ,dzenia. 
Zresztą, zapewnia pan minister, koleje państwowe 
o wiele surowiej postępują przy udzielaniu takich 
biletów, aniżeli k»le,e prywatne, a ministerstwo 
handlu oddawna już usiłuje sprowadzić, jak naj­
większą redukeję w wydawaniu tych biletów. Co 
się zaś tyczy uwoln-enia od opłaty porta, powiada 
dalej mówca i zmiany odnośnej istniejącej uslawy, 
rozpoczynano wielokrotnie rokowania z rządem 
węgierskim, ale dotychczas bez rezultatu, ponieważ 
rząd węgierrki nie chce przystąpić do naszych 
dążności, aby, o ile to możebne, ograniczyć uwal­
niania od opłaty porta. — Ponowną rezolucję pos. 
Schauppa, żądającą uregulowania sprawy kart wol­
nej jazdy zapomocą ustawy, odrzucono i zapisano 
jako wotum mniejszości.

W dalszym ciągu rozprawy oświadczył pes^ł 
Czedik, ż e  p r z y c z y n ą  p o w o l n e j  j a z d y  n a  
g a l i c y j s k i e j  k o l e i  T r a n s w e r s a l n e j  j e s t  
to ,  że koleje te, jako niedawno zbudowane koleje 
górskie, nie tnogą mieć nstychmiast tak szybką 
jazdę, jak koleje dawno pobudow ane; wreszcie 
nigdy n it  będą one megły konkurować z koleją 
Karola Ludwika w kierunku du Lsow a, catomiast 
służyć mogą do ułatwienia ruchu do miejsc ką­
pielowych w Karpatach. W końcu powiada mówca, 
że jakkolwiek łaprowrdzono na lin i najbardziej 
na zachód wysuniętej pociągi kurjerskie, przecież 
nie okazały s :ę dotychczas dochody tak pomyśl- 
nemi, aby można podnieść wydatki przez zapro-

P o cią gi kolejowe
ze Lwowa odchodzą podług zegaru lwowskiego.

wadzenie bezpośredniego połączenia pociągów. Park 
przewozowy zostanie powiększony z śiodków kolei 
węg.ersko-galicyiskiej.

Oil 1. PaMzkraiia 1888 r.
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Telegramy „Dziennika rolskieyo.”
Wiedeń 12. lutego. Słychać, że inspektorem 

piechoty ma zostać ks. Wilhelm Wiirttenjberg.
Wiedeń 12. lutego. Przed odjazdem kaz, ce­

sarz pokazać sobie portret arcyks. Rudolfa, wyko­
nany świeżo przez Ajdnkiewicza. Obraz przywie­
ziono do burgu i tam przyglądała się mu cała ro­
dzina cesarska w obecności artysty.

Cesarz zezwolił, aby obraz ten wystawiony 
był na widok publiczny.

Wiedeń 12. lulego. Hr. Kalnoky wyjedzie 
w tych dniach do Buda-Pesztu.

Buda-Peszt 12. lutego. Wczoraj ponowiły 
się rozruchy uliczne, mianowicie przeciągali przez 
ulice studenci, wymyślając głośno na Tiszę i Fe- 
jervarego i podburzając ludDość mowami. Po 
dłuższym wysiłku ud-lo się policji rozprószyć d e ­
monstrantów.

Berlin 12. lutego. Zastępcą Bismarka w spra­
wach, dotyczących zarządu marynarką, zamiano­
wał cesarz G o l t z a .

Filipopol 12. lutego. Przybył tu ks. Koburg 
z matką, witany serdecznie przez ludność.

Paryż 12. lutego. Izba uchwaliła nagłość 
wniosku w sprawie zaprowadzenia na nowo sy­
stemu wyborczego okręgami, a po przemówieniu 
Floqueta postanowiono przystąpić zaraz do roz­
prawy szczegółowej. Prawie b ‘z dyskusji przyjęto 
całą ustawę.

Rzym 12. lutego. Pomimo, iż w mieście pa­
nuje zupełny spokój, wojsko nie zostało cofnięte.

Crispi rozwinął energiczną akcję, aby zatru­
d n i  robotników, nie maiącyeh roboty.

hyga 1 2 . luteno. Wyszło r< zporządzenie, że 
nauczyciele miejskich szkół ludowych, którzy nie 
wykażą się do końca sierpnia znajomością języka 
rosyjskiego, będą wydaleni.

W ied eń  12. lutego. (Gie’da wieczorna) Kredyty 
3 U ' 1 T, weg renta złota 101-42.

Wiedeń 12. lutego. Jak  donosi Presse, połą­
czona rada zawiadowcza kolei południov»ei oświad­
czyła się za sprzedażą państwu należącej do to­
warzystwa części kolei, łączącej w Wieduiu dwa 
dworce. Rada adm inis tracyna towarzystwa żeglugi 
parowej na Dunaju, prawdopodobnie dnia 18. bm. 
postanowi ostatecznie co do przedmiotu rokowań 
z Węgrami.

Wiedeń 12. lutego. Pol. Corr. zaprzeczę wia­
domości podanej przez K oln. Z tg ., jakoby nastą­
piło zbliżenie między Rosją i Niemcam/

ł
Wiedeń 12. lutego. Kurja papiezka wydała 

okólnik do wszystkich klaszlorów benedyktyńskich 
w Austrji, by w dniu 28. marca b. r. opa-i ich 

: i przeorowie zebrali się na zjazd do Salcburga,
celem naradzenia się nad reformą zakonu Papież

; sam zamianuje przewodniczącego obrad. Kurja
zamierza przedewszystkiem zjednoczyć wszystkie 
klasztory pod rządami ieneralnego opata oraz 
przywrócić dawną regułę św. Benedykta w klaszto­
rach. które jej aie zachowały. Kuria nie ma by- 
naim nnj chę i nadawania tej sprawie charakteru 

, politycznego, pragnie tylko przywrócenia karności 
w bogatych i wielce wpływowych klasztorach be­
nedyktyńskich. Przytein podobnie, jak to miało 
nrejsce przy reformie Dominikanów, wolno będzie 
niechcącym się poddać reformie f wystąpić, z za 
konu, lub osiąść w innym zakoni Benedyktyni
aui chcą słyszeć o reformie i powołują się na 
swą pedagogiczną działalność oraz na fakt, i i  z 
ich klasztoru wyszli arcybiskupi w Wiedniu i w 
Salcburgu. Dowodzą również szkodliwości reformy, 
twierdząc, iż takowa zerwie ścisłe węzły, łączące 
ich klasztory z średnią klasą ludności. Ponieważ 
na projektowanym zjtździe w Salcburgu uchwa.y 
mają być decydowane większością głosów, przeto 
trudno przypuszczać, by większość zgromadzonych 
zgodziła się na reformę. Wietrzą w tej całei spra­
wie intrygę Jezuitów i ambitnego opata Maurusa 
Woltera, który w ten sposób chce dostać się do 
władzy. Sprawa reformy b nedyktui.skic, po raz 
pierwszy została poruszoną w roku 1857. Wówczas 
przeszkodziły jej wypadki p<l t'C7rie.

Buda-Peszt 12 lutego. Według B u d a p e s ii  
H irlap  miał A n d r a s s y  ua audiencji u cesarza 
wyrazić obawę iż ust wa wojskowa zostanie przQz 
izbę magnatów odrzueoną.

C e s a r z  odpowiedział: „Tak jest, jeśli pan 
będziesz przeciw niej agitować. 11

Na to odpowiedzioł A n d r a s s y :  „Agito­
wać nie będę, ale głosować będę przeciw ustawie . 11

Pe'ersburg 12. lutego W edług doniesień z 
Czardżui w Bokcharze, Abdurraman przybywszy do 
Marniszewt?, rozpoczął wydawać rozporządzenia 
przeciw -tronnikom Iżak-hana, świadczące, o jego 
nieprzyehylności dla Rosji i utrudniające sti sunki 
handlowe; rozszerzał pogłoski wojenne, tak że Ro­
sja była przez to zmuszoną poczynić takie zarzą­
dzeni i, aby stawić czoło moźebnym krokom nie­
przyjacielskim i przeszkodzić wszelkienm zerwa­
niu pokoju.

Berlin 12. lutego. Poranne dzieuuiki ogłasza­
ją list ambasadora Austro Węgier, hr. Szeche- 
nyego, w którym on serdecznie dy-ękife za liczne 
dowody gorącego współczucib, które złozyły z po­
wodu zgonu następcy tronu, Rudolfa, wszystkie 
warstwy ludności Berlina.

Washington 12 lutego. Ks. Bismark zawiado 
raił rząd tutejszy, że również zap n s i ł  Anglję do 
prowadzenia dalszej konferencji w sprawie \ry-p

C e n y  z b o ż a
z dnia 12. lutego 1889 r.

Samoa, i oświadczył, że Niemcy pragną jedynie 
stworzyć sten trwałego bezpieczeństwa, położyć 
koniec przelewaniu krwi i ścinaniu głów i uchro­
nić interesa handlowe trzech mocarstw traktato­
wych na wyspach Samo-.

Rzym 12. lutego. Na wczorajszym tajnym 
konsystonu papież przenió ł  tytuł podkomorzego 
św. Kolegium z k a rd y n a ł  Parocehi ego na kardy­
nała Laurenzi’ego i miat przy tem łacińską alo- 
kucję, W alokucji tei <świadczył papież, że stara­
niem jego je st przywrócić dobre stosunki z mo­
carstwami, i że się spodz:ewa pomyśluego rezul­
tatu obecnych rokow ań z Rosją, choc.aż nie na­
stąpiło jesjeze ostateczne zamianowanie biskupów 1 
i n t e r e s y z a ś P  o 1 a k ó w z o s t a n ą p o s z a - 
n o w a n e .  Robią: aluzję co do nieporządków w 
Rzymie, powiedział Ojciec św.: „Zuchwalstwo
złych popędów zwraca się przeciw podstawom 
społecznego życia, ponieważ lud nie słucha już 
więcej głosu religji. Pokój jest potrzebny i wszyst­
kie” państwa obawiają się wojny ; ale wielkie 
uzbrojenia nie budzą zaufania, a wydatki na nie 
są tak ciężkie, że nasuwa się pytanie, czy nie by­
łaby lepszą wojn*“. Papież pragnie pokoju ugrun­
towanego na religji Chrystusowej, gdyż taki tylko 
pokó; bjdzie trwały.

Następnie zamianował papież arcybiskupów 
Dusmeta i Dannibale go kardynałami-kapłanam. 
Macchi ego kardy nalem-d akonem, i prekonizował 
kilku książąt Kościoła, pomiędzy nimi biskupa w 
Lincu.

W i e d e ń  12. lutego. Giełda zbożowa. Pszenica u» 
na wiosnę 7 18, na maj i czerwiec g- pj Ba Jesień  ̂82 

W i e d e ń  12. lutego. Od maja^wejdzie w iyc ie  in ­
stytut dentystyczny przy uniwersytecie wiedeńskim.

W i e d e ń  12. lutego. „Wiener Z tg .“ ogłasza, że 
cesarz pozwolił radcy dworu Eduardowi Strasseruwi, 
przyj ty i nosić order rosyjski św. Anny II. klssy

R z j  m  12. lutego. Stan zdrowia kardynała Ledó- 
cbowskiego polepszył się.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
dnia 12. lutego 1889 r.

HOTEL ŻORŻA. K. Kortyko, z Sucbodołu. J. ks. 
Sapieha, z Biłki.  Ks. H. Skrzyński, z Wieliczki. J. Ó. 
Grube], z Pragi. K. Iżycki,  z Warszawy. F. Eger, z 
Warszawy.

HOTEL LANGA. F. Kbon, z W.eduia. T. F i ­
scher, z Wi dnia L Dinstl,  z Przemyśla N . Perlberg, z 
Wiedui i.

HOTEL W ARSZAW SK I J.. Sze ib ,'z  Iluszdycowa. 
S. Muzyka, z Cebiowa. B. Weiss,  z Wiednia. S. Bund, 
z Sądowej Wiszni. E. Kordasiewicz, z Kołomyi. B. Bog­
dański, z Delatyna. J. W. B^styof, z Stryja. A. Przybie- 
lecki, z Kiakowa.

N A Dt E S Ł  A N fE .
SYROP z PODFOSFORANlJ W a P N A  

Pp. Grimault et Cie., aptekarzy w Paryżu, jest 
preparatem uświęconym f zez doświadczenie dla 
zapobieżenia i leczenia c h o r ó b  p i e r s i o w y c n ,  
k a s z l u ,  n i e ż y t u  i k a t a r ó w .  Wziętość tego 
środka od dawna ustaloną została. Destatacznem 

jest zapróbować go w porównaniu z innymi po­
dobnymi do niego, w celu oddania mu pierwszeń­
stwa i zasługi sprawdzonych przez wszystkich le­
karzy, którzy go przepisują. Pod działaniem tego 
średka kaszel się uspokaia, poty nocne ustają 
j ch> rzy odzyskuj, zdrowie i tuszę. 968

Orkiestra towarzystwa „Harmonia"
konpletna lub też podzielona na kw artety, kw in­
tety, sekstety i t. p. przj grywa na  balach, wese­
lach i  zabawach domowych po cenach przystęp­
nych. Dla wspierających członaów towarzystwa 
są ceny zniżoue. Muzyka wyjeżdża także n? pro­

wincję za poprzednią ugodą. 
Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja towarzystwa przy 
uncy Strzeleckiej 1. 7. między godz. 9 — 12 rano 

lub 3 — 6 po południu.

Dr, Antoni Roicki
(Dr. A. Berger)

• rdynnj#- „ł boś ia-h iak ź ,y« li i skóiay. h .

Jego poradnik
kosztuje w miejscu 1 zł. 20 ct., pocztą 1 zł. 50 ct.

Ordynacja domowa od 3 — 5. 1018
Listy niefrankowane nie przyjmują się.

Lwów, ulica Karola Ludwina liczba 7.

Zakład galanteryjno-introligatorski"
i wyrób kartonów wgłębianych (Passepartouts)

Jana Kostinka
■we L w ow ie , p r z y  u lic y  B a to re g o  lic zb a  2 0  

naprzeciw sądu karnego
przyjmuje do wykonania wszelkie roboty w zakres

tegr zaw, du wchodzące.

Ksawery i Ludgarda Budkowscy
udzielają lekcje lańcow w domach prywatnych 

i we własnym mieszkaniu, Rynek 12

Wszeeh nauk lekarskith

Dr. Juljan Czyrniański,
1041

Lwów ™ , Podwo- , Czer-
Ta opol j toczyska i niowee
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U f f l f f l :  G o d s in y  o z n a c z o n e  g r u h e m i  l ic z b a m i,  o z n a c z a ła  p o ro  
n o c n ą  o d  g o d z in y  6. w ie c z ó r  do  &. 1 m . 59 r a n o .

Psztuica 
Żyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Wyka 
Rzepak 
Lniauka
Kouicz czer. 52 60‘
Konicz biała >5 -75  
Konicz. szw.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.

Chmiel za 56 kilo loco Lwów zlr. - • — d o —

Okowita za 10.00) l it:ów piet. loco Lwów złr. 14'fió do
15 —

Brak eksportu. Haudel w zastój i. Kupują tylko 
młyny krajowe ua loka'ną kousuineję po ccn .ch  niższych.

4 8 —59 48 50 3 5 —43
» 5 —56’ 45 -r5 31 35

lekarz chorób wewnętrzuych, specja li-U  do chorób żołąda 
ko w-) uli, b. elew-asyateut kliniki p.ofeeora Bambergora, 

b. Stkuudarjusz leezuicy pOT^zcoJmej we Wiedniu. 
Ordynuje od godziny 9 — I ) rano i od —5 po południu. 

U lica J a g i t l lo ń s k a  lic zb a  7, I . p ię tr o .

\

List godny uwagi. — Niema jak pani de Se- 
v gnć, która pisywała listy godne uwagi. List na- 
stVPuj%cy, chociaż nie z pod wprawnego pióra, za- 
sługu e niemniej na uwagę :

Panie Guyot, 19, rue Jacob w Paryżu! Upra­
szam P a n i  o nadesłanie mi flakonu Di-łvch Pań­
skich kapsułek z Pańskiem nazwiskiem. Cierpiąc 
na chroniczny ka tar, który n u ie  trwożył w wyso­
kim stopniu, miałem sposobność przekonać się o 
skuteczność. Pańskich kapsułek, ponieważ po u t y ­
ciu pieiwszego flakonu, uczułem się znacznie le­
piej ; mam obecnie apetyt, a przed  ich użyciem nic 
jeść nie mog<em. Upraszam Pana o jak najspia- 
siniejsze nadesłanie mi jednego flakonu Pańskich 
kapsułek. Racz Ran przyjąć moje pozdrowienie.
RIMBAUD, w la Gućlcliere— La Fleehe (Sarthe).

»

1
polecam jako 

najzdrowsze i najodpowiedniejsze 
znakomite

w y stałe flaszka 'jt litrowa 17 ot. 
i 3 ct. kaucja na flaszki, 

oraz wyborne
- -  •* - ST. WOJCIECHOWSKI

litra 44 ct.
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Ornhne oroszenia.
Zwracamy uwagę Baszycn inserentów, iż chwilą otwarcia nowego 

lokalu naszej Administracji (plac Marjacki I. 7 od frontu) drobne o,;.ło 
szenia są  codziennie wykładane w oknlo wystawy. Nadto zawiadamiamy 
interesowanych że wraz z ogłoszeniami najmu lokalności Administracja 
przyjmować będzie bezpłatnie plany lokalów oraz bliższe szczegóły, a tak 
jeden iak drugie prz\bintne będą na odrębnej tablicy, tak, że jak najszer­
sze koła publiczności będą je mogły przegląd ić.

Zwykle ogłoszenia będą również przybiiane na tablicy i w ten spo­
sób wszystwim do przeczytania dostępne.

Administracja „Dziennika Polskiej o. “

Bc ienia rozmaite.
pn 1 ' . ren ta  od wyrazu.

Pr e m i o w a n e  w ł a ^ n y c n  * b i o r ó w
w i n a  H4v5al.pl Tokaj akie beeztami,  

z Ma,!'-, hutnikami we Lwowie nabywać  
można u właścicielki W ny Anny N e u- 
p a u u r. ul Ko-nanowskiego fi.

Je d n o p i ę t r o i r a  K A M I E N I C A
z  o g r ó d  K i e m  ulica Kaleeza 1. 4, 

Chorażi-,;vzu*, z wolnej ręki do sprzeda­
nia. Bliższa w i ad on ość u p. Grabin skiego 
zegarmistiża, ulica Halicka 1. 1S, we 
Lwowie. 93

Po m o c n i k  poszukuje posady w Imndlu 
korzennym lub galanteryjnym. Łaskawe 

ig ło s z i i r a  P. P. posta restante Lwów.

To k a r n i a  l ' | ,  metra długa, żelazna 
egalizowana, całkiem nowa. Bjrma 

szyna francuska do sprzedania po cenie  
fabrycznej. Wiadomość w „Dzień. Polsk.®

Poszukuję m a j ą t k u  z i e m s k i e g o
tylko w dobrej glebie od 3o0 do 350 

morgów we wschodniej Galicji,  na za­
mianę za dom 3 piątrowy we Lwowie  
śródmieście, bardzo korzystnie położony 
i w najlepszym etanie. Zgłoszenia p i­
semne do Administracji „Dzień. Polsk.®

. o s z u k u j e  s i ę  F r a n c u z k i .  Zgł®- 
f szenia do Administracji „D zienn  ka
Polskiego.®

Nie m k a , umiejąca szyć na maszynie  
ręcznej i chiąca się zająć domowem 

gospodarstwem, znajdzie natychmiastowe 
pomieszczenie.  Bliższej informacji udzieli  

■ dozorta domu 1. 22, ulica łyczakowska.

H J I ę ż c z j z i i a  w siło wieku, umiejący  
1Y1  mówić, czytać i pisać po polsku i 
niemiecku; mogący się wyKazać eklubne- 
mi świadectwami, poszukuje zajęcia. B l iż ­
sza wiadomość w Administracji „Dzien­
nika Polskiego.®

Cz a r n y  p a r a s o l  zapomniany w wago­
nie na Podzamczu, znajduje się prsy 

uli' y Szeptyckiego i. 52. 74

Ka n d j  d a t  n & t a r j a l n y ,  biegły  
w praktyce powiatowej, zdolny do 

Liibstrtucj1, zmijdzie umieszczenie W ia ­
domość w Administracji „Dzień. Polsk.

Za w ' a d a m i a  s i ę  S z a n o w n y c h  
c z y t e l n i k ó w ,  ż e  o g ł a n z a n e  

d o t y c h c z a s  o l s j a d y  ,  W a ł a w a  
1 S ,  p i ę t r o  I I - “  p o d a w a n e  b ę d ą  
z  d n i e m  5 .  Ł n t e g n  h .  r .  p r z y  
n l l c y  K o p e r n i k a  1. 1 ® .  o d p o ­
w i e d n i o  x a r z ł | J * o n a  d l a  S z a n o ­
w n y  l i  P P -  A b o n e n t ó w  1 P .  i .  
P u b l i c z n o ś c i .

K a w a  g o r ą c a  w y b o r n a  J a -  
k o t e ż  d r n g i c  S n  p a d a n i a  s m a -  
i : a e ,  o b j a d y  i  k o l a c j e  p o d a ­
w a n e  b ę d ą  ś w i e ż e  1 z d r o w e .

Z a m ó w i e n i a  n a  k o l a c j e  P 0 ł l " 
c z u s  z a b a w  p r z y j m u j e  s i ę  
n a d a l .  _

O  l i c z n e  o d w i e d z i n y  n p r a s z a  
A a r r ą d .

Do sprzedania

K A M IE N IC A
p r z y  u lic y  B a to re g o  l. 9

z wykluczeniem zupełnem pośrednictwa.
Bliższa wiadomość ulica Ak. demicka 

1. 13, piętro 2, I. drzwi 5, między godziną  
’/ j4.2 . a 1128

A P T E K A  
Alfreda Weissa

w  DubiecKu

L. 4658.

(kłoszenie konkursu.

przyjmie 1123

W celu nadania  pesady radcy prawnego przy Wydziale k r a j n y m  
królestwa Galicji i Lodomerji wraz z Wtel. ks. Krakowskiein ogłasza 
się niniejszem konkurs.

Z posadą tą połączona jes t  płaca w rocznej kwoŁe tć.800 zł. w. a. 
i dodatek aktywalny w rocznej kwocie 480 zł. w. a., tudzież prawo do 
trzech dodatków pięcioletnich po 400 zł, w. a. w granicach oznaczonych 
w §. 4. uchwały Wysokiego Sejmu z dnia 3. stycznia 1874.

Od kandydatów na tę posadę wymaga się w szczególności: 1) do­
ktoratu praw, 2) przynajmniej dwuletniej praktyki sądowej, 3) odpowie­
dniej praktyki adwokackiej, notarjalnej, lub w c. k. prokuratorii skarbu, 
4) egzaminu adwokackiego albo notsrjalnego. Posada ta może być n a ­
dana także kandydatowi, który przekroczył m aksymalną granicę wieku 
oznaczoną w ustępie 1. §. 3. ustanowy służby krajowej (40 lat).

Wydział krajowy obsadzi niniejszą posadę na razie prowizorycznie 
na przeciąg jednego roku.

Podania należy wnosić najdalej do dnia 31. marca 1889 do Wy­
działu krajowego, a to jeżeli kandydat pozostaje w służbie publicznej, 
za pośrednictwem przełożonej jego władzy I ) j  podania należy za łączyć : 
1 ) metrykę chrztu, 2) świadectwo z wskazanych powyżej egzatumów 
i dowody odbycia wymaganej powyżej określonej praktyk:, 3) jeżeli kan­
dydat nie pozostaje w służbie krajowej, dowody nieposzlakowanego ży­
cia. W podaniu winien się kandydat wywieść ze swego ogólnego i szcze­
gółowego uzdolnieniu, oraz oświadczyć, czyli i z którym urzędnikiem 
krajowym jest spokrewniony lub spowinowacony i w jakim stopniu.

K and jdacę  którzv u ki liczyli już czterdziesty rok życ.a, winni 
oświadczyć w podaniu, ile lat z wykazanej praktyki prawniczej, pragną 
mieć policzonych do emerytury, gdyż Wydziałowi krajowemu służy p ra ­
wo ułożenia się z nimi w tym względzie.

We Lw o.iie  dnia 5. lutego 1889. 1123'

c a

M A G A Z  Z N  N O W O Ś C I

H E N R Y K A  S T E I F A  11 v
weLwowifi obok Hotelu Georg e;a, przy pi. Murat.kim 1. :>, ify 
poleca Szanownej P. T .  Publiczności najnowsze i mijnioiinicj-ze p*j

A towary z pierwszorzędnych fabryk A
U i t _  p0 p rzy s tęp n y ;h cena;h . ^

P. T. Publ  czcości, prih-ca

Hen n/h Steif. i i  
2 *

S &  U l  y  Mm y / I U I  VV t J C i ł D  i

li r e j o w y c h  i  ;  a g r a n i c z i  y c h
^  Gresząc się dotychczas zaa fanie 
i  się i nadal jej łaskawym względom.

m

" D O N I E S I E N I E .
j Niniejszem ośmielam się podać do ogólnej wiadomości, iż pan H ,  H erm a n n , 

a je n t  w N iżn lo w ie , z obowiązku z mojej e. k. uprzywil. fabryki maszyn rolni­
czych i odlewami żelaza z dniem H. grudnia r. z. wystąpił.

Upraszam zatem wymienionemu żadnych zamówień dla mnie uie udzielać 
! jakoteż żadnych płat lia mój rachunek do rąk tegoż uie czynić.

D la  uniknięcia nieprzyjemności donoszę zarazem, iż ż a d e n  z m o i c h  
a j e n t ó w  l u b  p o d r ó ż n y c h  n i e  j e s t  u p o w a ż n i o n y m  i n n y c h  p i a t  
a n i ż e l i  10Ł/o zadatku przy zamówieniu dla mnie p o b i e r a ć ,  jakoteż iż t y l k o  
t e  p ł a t y ,  Które wprost d o  m n i e  d o  N o w e g o  l i z y n a  nadesłane zostaja 
11 z n aj ę.

Wszelkie zamówienia zostają rychło i po jak najtańszej cenie uskuteczniane 
i polecam moją c. k. uprzyw. fabrykę maszyn rolniczych i odlewarnię żelaza wszyst­
kim pp. gospodarzom i właścicielom dóbr i pp. kupcom.

Ilustrowane cenniki wysyłam na żądanie franko i uprajjam sz. zamówienia 
mnie bezpośreduio łaskawie podać. Z wysokim szacunkiem

K a r o l D rossler, 
ees. król. uprzyw. fabryka maszyn rolniczych  

i odlewaruia żelaza w Nowym Iczynie  
1J40__________________________  (Neutitscheiu in Mfilircub

ucznia.

Re a l n o ś ć .  Poszukuję w mieście po 
wiatowem, niedaleko kolei, domku 

porządnego z większym ogrodem. Dokładny 
opis z podaniem ceny kupna upraszam 
pod N. S post. rest. Kraków. 63

F a b r y k a — m a s z y n — r o ln t c z y e h  K  _ _ F . P O P O W I C Z A
•T Stanisława Czekońskiego w Czortko- 
wie, poszukuje rutynowanego montera, 
mającego zarazem egzamin maszynisty.
Przy zgłoszeniach należy dołączyć świa­
dectwa i żądaną wysokość płacy. 90

Mieszkania i sklepy.
po 1 rencie i d  wyrazu.

p n u o j e  z  p r z y n a l e i y t o ś c i a -  
m l .  Z y g m o u t o w s k a  1. 1 7 .

D r n c k
A  prẑ dpi

2 8 ,  II. piętro front, 5 pokoi, 
przedpokój, Kuehnia zaraz do najęcia.

4 p o k o j e  z 2 przedpokojami i  przy- 
należytościam i —  nliea Zamojskiego 

14 od 1. marca. 75

X a  k a r n a w a ł  I
Najwyborniejsze cukry pół kilo zł. 1 ’20. 
Najwyborniejsza karmelki mięsz.iiie pół 

kilo 75 ct. —■ poleca 1024 a

parowa fabryka czeko'bdy i cukrów 

H e ia ip y k a  T r e t e r a
we Lwowie, ulica Kopernika liczba 3.

2 .

3.
4
5.

w  T a r n o p o lu  — poleca

po złr. 2‘10, 2'50, 3, i 4 30, czerwone po 
iłr.  2 5 0  i 3 — franco Por.o pocztowe 

i Beczułka.
Proszę o łaskawe zamówienie.

»  T E L E G R A M ! 3
Nowu wynaleziony śr» dek, za 

pomocą kióreeo w ła twy sposób 
wyniszczyć można pluskwy, iest do 
tiłihy e a u Z y g m u n t a  R n c k e r a
apt et ur za tu1' „Srebrnym Orłem.® 
Ce u u tl .szkf 20, 40 i 60 ct. Rozsytea 
pmzLi za pobraniem. 1141

Lecznica pwszecMa
W . p ł a ł - I I H .  

u l i ^ a  S y k s t u s k a  L .  3 1  

Została z ilniem 15, Stycznia r. 1). otwarta.
Lekarze ordynujący:

Oddział 
chorób wewnętrznych

Dr. Ebers (dla chorób nerwowych) 
Wtorek, Czwartek, Sobota od I I  — 12. 

Dr. Gluziński (dla chorób płuc i gardła) 
codzień od 9 — 10.

Dr Janda Środa, Sobota od 12— 1.
Dr. Pisek Poniedziałek, Środa, Sobota 

od 1- 2 .
Dr. Sochański co dzień od 10— 11. 
Dr. Wiczkowski co dzień prócz Soboty 

od 8— 9.

Oddział chirurgiczny
Dr Barącz co dzień od I I  — 12,
Dr. Gostyński Wtorek, Czwartek, Sobota 

od 12 — 1 .
Dr. Ziembicki Poniedziałek, Środa, Pią­

tek od 12— I .

Oddział chorób kobiecych
Dr. Bylicki Poniedziałek, Czwartek 1 S. 
Dr Festenburg Wtorek, Piątek >5 
Dr. Stroynowski Środa, Sobota J =

Oddział chorób dzieci
Dr. Kniaziołucki Poniedziałek, Czwar­

tek, Piątek od 12— I .
Dr. Wachtel codzień od 11 — 12.

Oddział chorób skórnych 
i wenerycznych

Dr. KOSSak codzień od 12— I.

Oddział chorób ust i zębów j
Dr Fuchs codzień od 8 — 9-

Dla chorób ocznych
co daień od I — 2 .

W niaańal. i  dni« świąteenM la*B - ■  
•et zamknięta. 1 u9

Zawiadomienie:
S ie n o w & e  u r a fd y , pp. k u p cy  i w  o g ó le  k a żd en  

n *  i  i, d a n ie  bea p ła t n ie  p ro sp ek t n a j-  
MOWinyOb, H a jta ń u y o h  i s o lid n ie  zb u d o w a n y c h  
pT B frśądow  do p is a n ia  i k o p io w a n ia .

Otto^Steuer i  kop iow ani* . •
j l f U r  F rled rish s tra s* *  149 (ulio* F h /d^riŁ a).

Likier złoty I Dinziiky
d i la’ iero ? r nia trzewiczków ba­
lowych, ura . innych przedmiotów 

ze skóry 
poleca 1< 63 u

J ó ze f H a n k e
we Lwowie, R ynek  liczba 38.

H A N D E L

I W  BAŁLtBANA
w e  L w o w ie

poleca
w s z y s t k i e  g a t u n k i

K A W Y
w s m A i i  czy  t m i arom. . ty  c z n em
ó k Moc a a r a b s k a  . zł. 10-80
5 „ l a w a  z ł o t a  . ■ ■ „ 10  80
5 „ C e j l o u  g i u b o  / i a rn .  „ 10 80
5 „ „ ś r e d n i a . . „ 10-4 i
5 „ Ku" a w y ś m i e n i t a  . „ 10-—
5 „ L n ą u e i r a  grub :zi..rn. „ 9-60
5 „ Gua ein . U  . . . „ 9 20
5 „ Ja mai ku . ■ • „ 8-80
5 „ Rio 1 ve . . . . - 8-40
5 „ S . u t o s  . . . • n 8 —
F ranko na każdą s i a i j ę  pocztową

w Galicji. 1047 a

Bittnera Gicht Fluid
((P łyn  g o ś ć c o w y )

Płyn roślinny, eteryczno-balsamiezny, przygotawany według własnej me(ody 
z roślin leczniczych, jakoto T h y m u s  a fp lu u s , A r n ie a  m o n ta n a , Va- 
le r ia n a  celtica , T tir io n es p in i  i innych skutecznych roślin alpejskich, 
który się od wielu dziesiątek lat okazał jako dobry i szybko działający  

środek leczniczy w i astępująeyeh chorobach :
1. G o ś ć c u  ,

R e u m a t y z m ie  s t a w ó w  i m u s z k u ł ó w ,
S z t y w n o ś c i  m u s z k u łó w  i ś c i ę g i e n , 1036
I s c h ia s ,
C ier p ien ia , k r z y ż a  i m le c z a  p a c ie r z o w e g o ,

6. S k r ę c e n ia c h  ,
7. W c z e s n e j  s ł a b o ś c i  i p o łą c z o n y c h  z  n ią  c i e r ­

p ie n ia c h .
Działanie tego B it t n e r a  G ic h t -F lu id u ,  używanego tylko zewnę­

trznie do nacierania, jest niespodziewane. Czasami znika złe, które się 
wszelkim innym środkom opierało przy użyciu Gicht Fluidu natychmiast.

Rozumie się, że kilkoletuie głęboko zakorzenione cierpienia, wymag ją  
dłuższej kuracji. Zwraca się uwagę, że użycie B it t n e ra  G ich t-F iu id U )  
niepozostawia żadnych zl. \ih skutków, jakoto Krysteme lnb czerwoność, 
jak to ma miejsce w iunych naeieraniach, zawierające eiężkie środki , lecz 
częstokroć użycie Fiuida 'działa zbawiennie na skórę.

F la s z k a  B i t t n e r a  G ic h t-F lu id u  k o s z t u j e  5 0  c t .  ® ł |
Pocztą nierozseła się mniej niż dwie flaszki. Pocztowa rozsyłka za 

pobraniem codziennie przez
g łó w n y  s k ła d  w  a p t e c e  JULIUSZA BITTNERA  

w Gloggnitz ( N i ż s z a  A u s t r j a )
S k ł a d  w e  L w o w i e  w  a p t e c e  P I O T R A  M I K O L A S C H A .

DaJwyWe odanucaenla a a  plerwaaycb wfitawoeh <wlat*wycli| 
ad ra k a  l«H7 pee i .w ify ,

Należy zawsze żądać wyraźnie:

L i e h i g
C o m p a n y

EKSTRAKT MIĘSNY

a

A P T E K A  PO D  G W IA Z D A

P I O T R A  M I K Q L > A S e H A
■ w e  L w o w i e

poleca środki własnego v.yrctu, których nieszkodliwość, skuteczność, prawdziwość i sumienne
sporządzenie ręczy;

W in a  le< z n lr z e ,  jedyDe, które przez największe znakoin tosci 
lekarskie, jak przez dra Brauna, era Drasehego, dra Spaetba, dra Lorinsera 
we W iedniu, przez dra Biesiadeckiego i wszystkich niemal lek^rz_, we Lwo­
wie, Krakowie 1 Czernioweacn świadectwami odszi zególniającemi zaszczy­
cone zostały i przez tychże codziennie ordynowane bywają, jakoto:

W in o  Ł i» * p a d s k ie  c h in o w e , c h in o w o  ż e la z i s t e ,  
p e p s y n o w e ,  r z e w ie n lo w e ,  (r u n ih a r h a r o w e ) , p e p t e u o w e .

W o d y  le c z n ic z e  g a z o w e ; W oda  g a zo w a  g o rzk a ,  śn dek 
przeczyszczający znakomity. W oda g a zo w a  a lk a l ic z n a , sz zaw alka 
liczny o wiele  skuteczniejszy jak szczawy podobne naturalne. If o d a  g tizyw a  
m a g n ó w  a ,  pizeciw zgadze, kwasom żołądkowym, przy ż"łtaezce. M oda  
g a zo w a  ie la z is ta ,  zawiera żelazo w połączeniu, które przez oigani ni 
bardzo łatwo przyswajane bywa, W oda g a zo w a  jo d o w a  i  b ro m o w a  
zawiera jod względnie brom w ilości li razy większej j*k uajsiluie j-ze wody 
rodzime, pierwiastki te zawieiające. U oda  gazo a a  li to w a  przeciw cier­
pieniom pęohf rza i nerek, przeciw gośćcowi, uum atyzm owi i t. p. U oda  
g a zo w a  t>ulinylo%t a jem do użycia daleko pi/yjminiejszą, jak kw: s sali­
cy low y lub salicylan sodowy w jakitjkoluiek in. ej postaci, przytem nie 
wywołuje liii stiawn ści, jak inne preparaty salicylowe, l e m o n ia d a  
g a zo w a  angielska, śród- k łagodnie pi zeczy szcza ąey dla dzieci i dla Sąt.ych  
kobiet.

P r o s? .e ii m ię s n y ,  frodek n,-.der (dł.ęwiający, klóry zawiera 
daleko w i ę c e j  częś-i  [ ożywnyih, aniżeli  ekstrakt mięsny.

O c e t o d w a n ia ją c y  1 d e s t u f e k c y j u y ,  używany do kadzenia 
w pokojach, niszczy zarodki zaraźliwe.

D e s in f c k t o r ,  śr< dek do w ą c h a n i a ,  zapobiega ący katarom, niszczący 
zarodki chorób zaraźliwych, ’ak sz a latyu.i, dyfierja, tyfus, snchoty i t p. 
Bardzo ważny środek dla dzieci do szkół uczęszczających i dla tych, któ­
rzy z konieczności stykają się  z chorymi na powyższe słał ości.

O l e j e k  » s i i - n y  de wy twarzania w pokoju woni leśnej, nader zba­
w i ć  nej ola oiganow o dtebowych. Do tego rozjylacz.e różnego rodzaju.

Z iś łłk a  D r a  S e e b e r g e r n , wypicbowany ś.odek przeciw katarom 
k a a tło  oddechowego i  płuc.

P r o s z e k  t .  z . „ F la k e r  P u l a  er®, uśmierza i uchyla kaszel.

O l e j  r y b i  z  m i ę t u s a  n a t u r a l n y ,  nieczysr.czony, ponieważ 
tylko taki jest skuteczny, zawierając w małej l i i ś c i  jod.

C u k ' * e r k i  m c h o w e  i  s ł o d o w e .  Zawierają żelatynę z m 3hu 
islandzkiego, względnie ekstrakt słodowy, środki na kaszel bardzo sauteczue.

W o d ę  d o  u s t  s a l i c y l o w ą  i  p r o s z e k  s a l i c y l o w y  do zębów, 
dwa śro ik znakomiU do utrzymania zębów i dziąseł w stanie _zdrowyji, 
ponieważ uiszczą wszelkie na zębach i dziąsłach osadzające się zarodki
szkodliwe. , , .

J B e n t l i y n ę ,  środek zapob egający psuciu się zębów. Kilkanaście
kropel dodanych dc szklanki wody, dają pyszną płukaukę.

E s s e n c j ę  ł o p t a u o w a i  D r a  F a z z e g o  przyspieszającą porost
włosów i zapobiegająca wyp daniu i siwieniu ty -hże.

M a ś ć  D r a  F a z z e g o  p r z e c i w  o d m r o ż e n i u .
W o d ę  k o l o ń s k ą  inakoniitą i tanią. Kilka łyżeczek dodanych do

zwykłej wody, do myc.a  twarzy i rąk, czynią wodę miękką i rozpuszczają
nieczystość skóry.

W ó d k ę  f r a n c u s k ą  b e z  s o l i  i  z e  s o l ą  sporządzoną w ;dług  
przepisu wynalazcy Wiliama Lec, na różnorodne cierpienia tak wewnętrznie, 
jako też zewnętrznie l-zywaiią.

P o i n  a d ę  a  1 c  a  1 o  i d  e ,  zawierającą chininę i kwas garbnikowy 
w tłuszczu roślinnym. Wzmacnia porost włosów.

P o m a d y  r o & t i n u e :  c h in o w a , zio ło w a , n iille fleu rs , r ó ia n o .  
Ś r o d e k  n a  n a g n i o t k i ,  niezawodny, w przeciągu 8— 10 dni 

uwalnia całkowicie od tej plag'.
P u d e r  c z y s ' o  r y ż o w y ,  nieszkodliwy, w pudełkach z j uszkiem 

i bez puszku.
p j y n  n a  o d m r o ż e n i e ,  goi w krótkim czssic odmrożenie lekkie, 
P r o s z k i  s a i d l i r k i e .  Bardzo przyjemny środek rozwainiająey.  
T y n k t ^ ^ ę  Wra r b u r g a  p rze c iw  z im n ic y , średek dawno znany, 

irezawndi.y , jeżeli  j“st . rzrrządzouy sumiennie.
ijpiócz innych, tu inew'yniien onych środków, apti ka utrzyu uje skład 

wizystkich środków specjalnych, tak krajowych ak i zagranicznych opa- 
t r 'ftków chirurgicznych etc.

M i g r O n a ,  ten połowiczny, często tygodniami powracający i do nieznośnego 
i stoDnia wzrastaj iey ból głowy, urągał dotąd wszelkim snnlk (u. N i  wet w u ijuow- 
1 szych czasaeli tak często zalecana A n ti fe b r y n a ,  okazała sic absolutnip hezskute- 
j cz. ą sama, niezmięszana z inuemi substancjami. Dojuero a y tc k a rzo io i S en cken -  
j bergow i  udało się po wieloletnich próbach, przez szczęśliwe połączenie A u t i p i -  
j r y n y  z innymi różnemi materiałami leezniezemi, w kształciu tak zwanych pds^f/lek  
I m ig re n o w y c h  znaleźć środek, «tóry z w i o z ą  migrenę, miana dotąd za nieciie- 
) czWną. Po użyciu 3 do najwyżej 5 past ilek  usuwa się bezzwłocznie nawet najupo.-- 
| c /y  usze ataki. Past 1 ki op.kowane w eleganckie pudełka, można nosie zawsze przy 
. Sc I' i o jako hoi.bonierkę. Cena pudełka z '-rzepis m użycia 95 ct w. a. Nazwisko  
j „ Aptekarz 14. 8 > nekenherg® czytać można wielokrotnie na k.iż icm pudelku. Wkz.yst- 

i;ie inne są bczwartuściowym falsyfikatem. Do nabycia tylko w iipt-kicii. Jeżeli  
gilzie niema w zapasie, w każdym razie spimwadzać należy przez główny skład 
Aptekarza C. B B 4 D Y , w K r o m t e r y ż u  (M.irawia). P . zesyłka franco za 
poprzedniem przysłaniem na'eżytości. Dostać można w aptek,ich w B r o d a c h  
u apt. Giiinspaua; w K o p y e z y ń c a c h  u apt. Maksymiliana R. dera. 7 .5  d

H  ® n  i i  u  p  s .
Przy Wydziale Raay powiatowej Zloczowskiej opróżtiioną j ŝfc po- 

s..da prowizorycznego konduktora drogowego z płacą roczną 600 zł. 
w. a., djetami 1 zł. — od unia 1. kwietnia 1889.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę zechcą wnieść podania do 
Wydziału powiatowego najpóźniej do 15. marca 1889 i załączyć dowo­
dy praktycznego uzdolnien:a mianowicie znajomość ustawy drogowej 
i przepisów odnoszących się do administracji dróg gminnych, tudzież 
poświadczenie wieku i dotychczasowego zatrudnienia.

W y d z i a ł  R a d y  p o w i a t o w e j
w Złoczowie dnia 12. stycznie. 1889.. 1132

L ie b lg a  Ekstrakt Mięsny 
■łukj d* natychmiastowego 

prsynądienia doskonałego 
resora posilnego, jakotei do 

poprawieni, i lapr-.wieaia 
smaku wsielkich ro»ołów,ao«os.; 
janjn i potraw mięsnych, i 
prsripam saraae>o w gorpe- 

daratwis dcmwem ptif 
ealłłytSm uśytis, metyiko 
n H d i w y e u J i « f  w y g e d f  
ieca takłe w ie lk ie  aas- 
raciędacaie. — Wyciąg tei jest 

teś ciemniej makomityśa 
środkiem wintacniaiącym dla 

wątłych i chorych

-yraiony podpić^

h»i się icajdnje.
.0wny tklAl T ■wanystwa Lleblga(Compagnie Llebig) dlaAustryi-Wegier.

r ^ r o l  B o r o k ,  c.fe. sułśtr, D&dworuy dostawca w W iedniu  
-  z .  w  o i i z o i i e  s .

Składy główne u C h .  G r o s s n a s s a  1 s y n a  i P i o t r a  M i k o l a s c h a  we Lwowie.

KANTOR WYMIANY
c. k. uprzywil. g a li<4

kupuje i sprzedaje 
w s z y s t k i e  e f e k t a  i m o n e t y

pod warunkami najprzystępniejszem i

f>°|o L i s t y  h ip o t e c z n e ,
j a k o  t e ż

5 lo Premiowane Lisiy Mncteczne,
które wt.iilłeg prbwa * dnie 1. lipea 18C8 (Dz. P. P. 38 Nr. 93) 
i najwyz. pastaa. z dnia 17. g rudnia  1871 r., mog®. byc użyje do 
liAowąnffi kapitałów fundusaowycu puniiarayąii, jkasey. m ałżeń- 

ikich, wojskowych, na kuc u  ,-łużbowe i wad ja

ssą, - w  t -y m .  ls:an.tor^ 3  ć_o na^>3r c i a .
Wszystkie po l ecen i a  z prow.acji wykom:,ą się hty,:z%>o- 

xnie  po ki in. ie  d z i e n n y m bez Atdici,. ni»i nrowizu. 1011
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K i  Karola Ludwika, J. Beifor api., i*. G 
[§ J  BIA ŁA: E. Kruppa. BIECZ: W.
7^! CIIODORÓW: St. Wyszki 
1 * 1  A Keluy apt. GRÓDEK  

JASŁO: R. Palehy apt. ’ 
f t i l  BÓW: S. Bursa apt. KJ
Lwi W. Redyk apt., Keust. Wiśuiewe} i au;. i IJjiiff Rosner. Krzysztofowie/, handel 
rjŁi materjałów. KROSNO: Jan ! ' / a ".i. / BIJ J K u W  : B Misiołek ap.. fAj
Iwj KUTY: Aleks. Zagajewski », i. KOBYCrYNCK : Maksym Beder a t. MOWY ^  
L ?  T A R G -: Ad. Baumaiin, K. I a n . ■■. i! i/.ęi fiuii, N()W Y SĄ i.Z :  T. Gr.--s 
[ a ]  bard. S. Lichtmann. N IE M Iu u W  : h .  iTzi di /.ymirsl. i aVt- PBZJiMTb 
“  Ą A. Faliszewski. SC 
| 9 n  Beil  aptekarz. SJ.AliEMl
L A  apt. TARNOPOL: Pr. Jauire-i <( i. r- 1 i ' •

apt., A. Berger, W. Mildner. J Steisenbcrs.  , ' H l i  •'> •
Iw. i  >t., T. Rauehberger. ZfiOCZÓW : Józef ftfidl. ŻY\YllJi.:.\

^ Drukarni „DaieDRikłt

z a b i ja : pluskwy, pchły, szwaby, karaczany, mozgole, muchy, mró-
wki, stonogi, mole, w ognie wazeikie owady. rl

Prawdziwy i tauio do tmby a: L

w Drognerji J, A N D E LA
13 „zum schwarzen ilin:.;," lfasgasse 13 

(13 Dominikanergassu 13. :: K-łl* 11) w  P r a d z e .
W E  L W O W IE : Zygmunt liiu-ker. apl.i.arz pod „Srebrnym Orłem,® TA, 

Piotr Mikolasck, pod „Gwiazdą®, Józef Iiai.d-. Al. jzy Iliibner, Droguerja ul. L.“ J
h‘ 171 .- pt., Karol Bayer, ul.Krakowska. 
us«:b :•r. BROOY : Landesbei ger apt.

l i « » k o w i ł i o k i . P«pier % fłbryki ca°rlajigHej,

A. Faliszewski. SOK A L: Eu?'. 'V rsoezuński ant. S 1 ANiSŁA W(.)\>
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